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N~emcy rabują · 
_ · podągs towarowe 

- NORYMBERGA. - RoHcda brytyijska do We\VftAłrZn\IC.h snraW nofskicha• nowi~dż Z!ffiUSZOna była użyć broni palnej przeciw--~ ID' fe' ~ I# ~ ko bandzie, ~tóra.dokonała napadu na po· 
t,·nłin. , ZJIMOWSkiego na nieV>J'laściwa j erore- ciąg -towarowy, na południe od Norym-

~ łacie Uchwał Ja#tańsk:1ch orzez min. Bevina - ~~g~ab~~i.e~~~~~~:~~0~~=~~~~;: 
WARSZA. WA 3-) .• • . . . . . . · , . • ma za :pozostałymi cz!i0nkam1 bandy, kto· 

1icznym'i komentarzami, jakimi prasa kra- tam z radością zapowiedzianą przez mi. stanowisko Rządu Jedności,, Narodowej, rzy z wg 1 s w · 
' (23. . . W związku z Pragnę przy okaz11 nadm1e:111c, ze wi-j dztehł 1ednałł: niezm1enn1e od początku b' ,r ą · toku 

. a i wgraniczina oipatrzyła niektór_e nistra Bevina Hkwidac,ie zagadnienia od7 dające się streścić w jednym 'zdaniu: -p· Ofl.CJ.
2

1DY kODłakł 
działów wojska polskiego zagm.nicą. Nie mogą istnieć nigdzie na świacie od-. lerwszy u 

PY przemówienia min. Bevi:na w spira Rad jestem niezmiemie, że aczkolwiek działy Wojska ,polskiego nie podporząd-
wie oddziałów Wo}ska Pol•skiego, przed- po tak długim czasie, rząd bryfyjgiki po-I kowane naczelnemu dowództwu w. P. w. Brytanii z rządem republi· 
.stawiiciel pra.sy z(V'rócił ~(ę do minis.tra 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111w kalńskim Hiszpanii · 
Rzymowskiego z zapytaniem: - czy LONDYN. - Przedstawi.ciel prasowy 
uchwąły konferencji wielkiej Trójki w bry,tyjsk·ie1go mtniste·rstwa spraw zagrani-

-. Jałcie, w dniu 11 lutego 1945 r. dały któ. CZ!nyoh -0 1świiadc:tyl, te ambasador Wie-1-

-remukolwiek z rządów sojusz~iczych ja- ipr.owadzif rozmowę z jednym z członków r
' kieij Brytani'i w Paryżu, Duff Coi0perr 1irize-

ki eś spec_iaJne uprawnienie do · ingerowa- republikańskiego rządu hiszpańskiego. 
nia 'Y wewnętrzne sprawy polskie~ jak to . w kolach dyplomatycznyah podkreślaw 
wynikało z jednego ustępu ostatniego ją, że dest to pierwszy oficjalny kontakt 

r przemówienia_ min. Bevina. I pomiędzy przedstawicielem rządu brytyj. 
skiego i hiszpańskiego rządu republikań· -, Uch'wały jałtański~ - oświadczył w 

odpowiedzi inin. Rzymowski - dotyczy- skiego. .-
ły w sprawie· ł?olski jedynie następuJą- Rządy brytyjski, francuski i ameirykań· 
cych zagadnteń~· a) utworzenia Rządu je. ski rozważa,ją sprawę zastosowania pre-
dności Narodowej, b) uznania go przez sji przeciwko rządowi gen. Fran~o. 
rządy sojttsznicze, c) siwierdzen;a, że w 
Polsce wlruty być pn:eprowach:one wyho-
11 ~ d) dmówie-nia spra~TJY wschodnich i 
zachodni~h granic P9lski: _ 

O żadnej łmnb::9li naszego życia pań­
stwowego przez któregokolwiek -z na­

. szych sojuszników· nie ma naturalnie w 
tf?kumencie ani słowa. -
Były preQlier Wegier 

s!-.:?:"azany na rozstrzelanie 
LONDYN, - Agencja Reutera dona· 

' 

Mordercy dzieci polskich 
stoją przed sądem 

w Brunszv1iku · 
LONDYN. - Agencda R·eutera donosi~ 

iż przed sądem , wo,jskowym w Brunswi· -
ku toz,poczęla się rozrprawp. przecdw:ko 8 
Niemcom ' oskarżoa:iym -O· m~myś:Jne spo-: 

' wodowanie śmierci 90 ~nieślubnych dzieci 
polskich, uro.dizorny-ch w Nd.emczech, gdzie 
maytki prnebywaly_ na robotach przymus0;-NAUCZYCIEL: Uważaj, smyku perski cło brze i mów tylko to, co ja ci li:ążę, hÓ.„. 

dostaniesz w -skór~ ·wycb. , 

==~=: ~f:Ę::i:~·;~~::~~

1
111111u111u1111w11nu111111y·~·„Prn111111111l„„:~·m·„,,,„„ ... ~„

1
~.:·;s·sm·„„;.r„„~·;·~„z„„ .. :„t·u··„.„„„„„„„„.„„;.

0
flll11Ullly"""'llll11111

11

"n„„„.;„.„.g.„'."'lllllr„„„.;.

0 
..... Mi"c""'"'ylllllłll1111 111111 

wspołpracę z N1emca~1. _ Wr~z z mm łJ U fJ ' · iJJ '8 J l{\. łJ , U IJ I. 
zostaną rozstrzelimi \v1ceprem1er Racz, 9 S . , . , , , 
:ni~s~er finansów R~menyi - Schneller \Vywoz~ł i Polski złotą 'n wahatę .... Mniszek był urz~dnj,;dem 111riądu''Raczkie­
l mllllf!ter przemysłu Szasz. w cza~ s„k:i„-Ptasz~~a aresztoiNan~g snqmo ie chciał przekupić straż11raniczną 
Pni i! .r m.!:łl

1

nrii - rtl?'aJ• Lr n; ą PodaliŚmy , już w swoim · czasie o Okazuje się, że „dyplomata" n~e hyłl piet „Gazety Ludowej" i _ Chłopskiego 
~ \!'1..~V '-~ ' ;:/fi \J fttm ~ przytrzymaniu na granicy imć pana sam. Miał godnego towarzysza niejakie Sztandaru" stanowiły zawa:rtość .,dy-

'gciy! mają Zill małe pobory . Aleksandra Mniszka "dyplomaty" b.- gp SZterna, osławionego. waluciarza. plom~tycznego bagażu". 
LONDYN, _ Agencja Reutera do- rządu łpndyńskiego, który pod osłoną Dla tego t'o Szterna wyłudził Mniszek Skrupulatne badanie dokumentów 

nosi,_ iż w N ew Delhi wybuchł strajk pa~zportu . dyplomatycznegd trudnił się dokumenty~ z l~tó~ych ~ynikało,. że jest wykazało, że Mniszek jest istotnie Mni-
, naJzwykle3szym szmuglem waluty i zło o~ br~tem M?isz~~a .. 

1
C}ficer st.razy _gr~- szkiem agentem rządu londyńskiego, 

'policjantów, domagający' się zwiększe. ta. mczneJ powziął ]akies podeJrzeme I natomiast rzekomy jego brat, -Broni-
nia poborów. Przewodniczący pi::lrtii , Obecnie ujawniono już, bliższe szcze przystąpił do rewizji zawartości auta. sław, jest sobie pospolitym ·sztemem 
kongre~owej P,asafari: ~oświadczył, że po góły tej afery, - dyskredytującej środo- Wynik był znakomity: złoto, biżute- _znanym doskonale organom1 hezpieczeii 
mieście krążą patrole wojskowe i istnie wisko, z którego' wywodzi się pan l\/Ini-I ria, pończochy, korespondencja do, rÓ~- stwa z niejednego przekroczenia walu-. 

szek. nych osobistości. zagranicą . braz kom. towego, 
1 

• 

je obawa, iż dojdzie do zbrojnego star- 1111111 11m1111111111i1111111111111n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111~1u11111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111n111111111rn11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 St . . ł 
ci~ między oddziałami wojskowymi i · raz graniczna aresztowa a natura! . 
policją.' H ragan szal-al llilJd PolsLą nie obu niefortunnych podróżnych, · - - ft którzy, widząc, że powinęła się im no- -

- · · - . - ga, chwycili się, jak przypuszczali, nie 
Już staw~a~a szubrenic0 w Warszaw~e "wl€:her snowof~Owaił \rYie ··~. sz-kód zawodnego .środka ratttnku Zaofiaro-

- fi.I 'r , I.Il wali oficerowi połowę złota, ~ następ-

LONDYN, -
1
Agencja United Press 

donosi, iź p~ 7 tygodniach został za­
kończony proces przeciwko dowódcy 
wysp Borkm;1 k;pitanowi Ga'ebbellow 
jego · pomocnikom oraz burm\strzowi 
wyspy, oskarżonym o , zam.01·tlowanie 
7_ lotników sojusmic:r,f ćh, zn;.uszonych 
do pr.zymusowego lądowania na wys­
pie Borkam w sierpniu 1944 r. Goebbel, 
low por. Seiler .i Burzel, - sie.'.";:ant 
Schmidt oraz burmistrz Ackermann zo_ 
stali skazani ua ka:rre śmierci przez: po 

~ I 
wieszenie. 

i liczne of h.iry w ludziatlł nie podwyższyli stawkę do trzech kilo 
(tel. wł.) W dniu wczorajszym prze.z wodu huraganu zawaleniu. Pogotowie gramów. ·Zamiast na wolność, pov.rędro 

Polskę prżeszła fala -silnych ·wiatrów ratunkowe w Warszawie było raz po wali jednał\ ' do aresztu, gdzie spróbowa 
północno-zachodnich. raz afo.:rmowańe, kilkanaście osób zo. li raz ,jeszcze sztuki - uwodzicielskiej 

ł, d· b _ .,„ ; ·l . stało zab~tych, kil~ad~iesiąt }est ran. tym -razem na ... _nieczułym strażniku. 
Na terenie woj. ~ z ,,_ego ,;_,,cie~ nycb. Liczba. ofiar Jest meustafona, Dziś p. Aleksander Mn:lszek ,i jego 

spowo~o~ał szereg. szkotl. VI_ m. ,_,od~i,' akcja mfownicza bowiem jei>zcze trwa. „adoptowany" brat Bolesław vel Sztern 
sz~zegolme _w ~odz:n.~ch 'WI~c.zo_;_·:nycn, Zwłoki w większości wypadków są siedzą dobrze zabezpieczeni ii czekają 
~iatr dał sdię rolwkmez we 7:nak: zrywa. jeszcze .z pod gruz(ny nie wydobyte. Pod na zash1żony _ wymiar spmwiedliwuśd. 
Jac przewo y e c t:ryczne i «meny .ra- 1 • • d - · "']' · t l"I , 
d~ ' wa,ącym1 się omami gm„ t me -Y w spo- _ Opinia publiczna oczekuje z zain-10we. 

Najwieksze nasilenie wichury by­
ło w Warhawie, gdzie wiatr przęszedł 
w huragan szalejący od godzjny 19-ej 
wieczore117 do godz-'iny 1-ej w nocy. 

Wiele spalo;nych domów uległo ,z po 

• 

źnieni przechodnie, lecz także mieszkań- teresowaniem wyników dochod-zeń, któ 
cy spalonych p-odczas powstaniia domów.1 re oświetlą nam . wyra?niej osvbę ·i rolę 

IPrZfCZYillą huraganu aest prawdopodo- pana Mniszka, któ:l'.y parck:rotnie p:rzy­
bnie ·wczesne natle!ście wiosny -i starcie jeżdżrił do kraju i szczęśliwie, z uie~o 
się mas depiego powietr_za z zimnymi wyjeżdżał, upirawiając zapewne zn k:1i­
prądami północnymi. , _ _ 4ym razem swój- przestępczy proceder. 
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~~A organizacji .opanov1aH · całe życie· ~apfbńsi(~e~ -
. \VSZ!UtiCh ·1udzk~ch uczutn - Kempei działa n.arłal 

W życiu Japonii odgrywały zawsze tym bez żadnego powodu, nie wolno było wnie, 1 stając się c:ałkowicie . azjatyckim palonych nacjonalistów, w Chinach. Ich 
wielką rolę. rozmaitego rodzaju tajne nawet zmrużyć oka. Uq_ono ich poigar- odpowiednikiem Gestapo). Choć byli oqi japofl.skirn odpowied:J.l)kiem jest towarzy­
związki i stowarzyszenia. Jednym, a wła- dzać wszystkimi i wszystkim, zą wyjąt~ przeważnie . tylko podoficerami nie. oho- stwo „Cz~rnego §moka", jedno z naj'; ' 
ściwie kilkoma po!ączonyimi w jedną ca·- kiem tronu cesarsk~ego i niezaprzeczone- wiązywały icb niczyje ro.zkazy. z nimi ważniejszych i mających w życH.I · \ve­
łość byly tak żwane Ketupei. Zorgandi- go prawa Japończyków , do panowania nat-0miast mu.sieli się liczyć nawet \vyżsi wnętrznym .Japonii największy wpływ. 
wane na wzór francuskiej- tajnej policji, nad światem. Nic więc dziwnego, że sa- oficerow1c, . ~ 'Związki te interesują się wszystkim. Poli· 
w ostatnich latach przeszły całkowicie I mo pojęcie Kem pei wywołuje na Dalekim W swoim stosunku do więźnió\v wzo- tyką i rod z i n ą, f,zlrnłą i pracą za· 
pod ~vła~zę ldik~ 5fanatyzowanych oHce" Wschodzie poczucie bojaźni .. Prawo do rowali się· zupełnie na swoich europej. wodo"\ivą. Przedstawicieli swych 'mają 
rów t przeclmr.h:ą.c do prawie j<i.wnej dzia aresztcwania mają oni bowiem nawet na l śkicl~ kolegach, Bezbronnym chińskim jeń wszę'dzie1 Działalność ich była obecnie 
łalności stworzyły organizacJę, któnt swą po.dstawie podejrzeń o ~nkbezpteczne com poiitycznym Jmzrum Jmµać własne coraz ba,rdziej jawna. Tajne pozostają 
aktyw.nością i okr-1cieństwem przewyż: myśli". I groby. I jeśli ich oprawcy byli w dobrym tylko listy ich członków. · ' 
·sza.ła nawet Gestapo. Człowieka siec1emdziesiecioletnieao humorze,· miast i-:h rozstrzelać, ustawiali Pod pbszczykiem patriOtyzmu orga_ 

!rudno jest nam ~oprostu :wyobrazić. aresztowano tylko d.Jatego, że· buty któ~e ich n.aid b-rzeg!em ~1ołu. mającego być im nizowaly one mordy polityczne i wznie­
so~ie ogrom wpływu pki wywierał Kem- niósł do szewca zapalmwał w gazetę za- grobem i przebijali ich. szablami· cały nienawiści rasowe. Za podstawę 
pe! na w~zystkie dziedziny życia japo-ń- wieraJącą zdjęcie następcy tronu. ' , Ci arcyzbrodniarze Dalekiego Wscho- swych poczy1rnń przyjęły prawic wszy~t~ 
s!kiego. Nie związana żądnymi idącymi z Powróćmy do czasu minionej wojny. du ~oto1\yi są w imię impe:ializmu i słu- kie d~wizę Pan.Azjatyz~~1, c? V-.' noi:tt'a• ,~ 
gór~ rozkazam!: or~i:u1izacja ta miała do Chwilowe sukcesy Japońc.zy1ków opierały żby 11.arodowi popełnić nawet najwięk- nym 3ęzykH oznacza w<\z]a dm Japon!-!Zff· · 
SWCj. ayspozycł1 ca:~ pr~wie po!i~Ję. ~o- się w dużej mierze na informacjach, do- sze zbrodnie. Jest rzeczą. ~vięcej niż pe- Mw". Mortle•rc.ów polifycznycl1 kreowałi. 
gła iozKazywac wo1sku 1 marynarce, mrn_ sta.rczanych przez wyvviad Kempei i na wną, że Kempe~ chiała dzis w tikryciu w do roli bohaterów narodovvych, wynagra­
ła swych d~nosi?ieJ.i w każdym dzienniku zorgcinizowanej przez nią piątej kolum- qa!szym d<;cgt! i że je.i czfonkowie nie po- dzaiąc ich lukratywnymi stanowiskami w 
-czy trgod~1k~ .1 biad~ tak1e.r:iu, któryby nie. Kto wie, czy dowiemy s·ię kiedykol- rzuc;H sweJ ca.wnej idel i tak samo jak Iforei ,czy Mandżurii. One to zaszczepiły 
odwazyl ~·ę J•J przee>wstaw~c. wiek ilu alianckich żofnierzy ,zginęło z Wilkolacy ,y Niemczech, (może .nawet na azjatyckim gruncie ziarna antysr :I 

A?e~c1. Kem pei roz:zuc.en1 byli po ca- r'}k Kem pei, czy _jej zauszników, jeszcze bardziej intensyrwnie), robią wszystko by .tyzmu. Jeden z przywódców, „Czarr 
łym s:w1ecie. Czy to Jako. studenci, -czy przed formalnym wypowiedzeniem waj- skierować Ja.pon;ę na drogę, która Ul.- Smoka" gen. Nobutaka -Shioden zas1." 'i 

age~ci handlo~i trzy~ali .swoją. rę'kę na ny (jeśli tak można nazwać atak na Pe- prowadziła ją do hezv>'arunkowej kr.pi- ze. szczególnego okrucie11stwa wobec 
pul~1e wydarzen, _notuiąc skrzęt111e wszy- arl +larb·our) przez Japonię. tulacji. chińsldch i ja:poński-ch Żydów. 
stk1e ci~ka~ostk1 ·życia . politycznego i Między żołnierzami japońskimi bylo Zajmljmy się pokrótCe jeszcze poz·o- • Możemy mieć poV.rażne wątpliwości, 
przesyław.: Je natychmiast do Tokio. Oni wie!u żandar_mó'~ Kempei. (Podczas. ~ej stałymi· t~jnymi związka~1i. Każd:l'.' z nas czy wydany ostatnio przez generała Mac 
to byli awangard'ą,. maią.i:;ą zapewnić Ja.., WOJ ny orgarnzacia ta działała cał1\iem Ja-, słyszał napewno o bm1c1e bolrneww, za_ Arthura zakaz orz należnetści ct.o teao ro-
ponii panowa:nłł nad światem. V/ Azji, mm1111111111111111111111111111111ni111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111w11111111111u11111111u1111111111mm11111111mmma:111u1111111111111111111111m1111111111111m11111111111111111J>· • Y · o ·) 
na terenacn okupowanych w czasiP tej A . . d b l · Jl , • . dzaju · zwi,ązków, wywrze odpowiedn ~ 
W·oJny przez Japończyków, można~ było . Jeszcze nie ll'Wll.O .r o oauw(Ptrn.eo... skutek. J 
~~~'o k~~y %~~0fo~~g~~,~~~~ej.n:r~:J~i ------~[~~o.~szu' ~a '""hi'hQ il""= itid~ ~!~~~~i ''IJIJllllJJlllH!llJllJllllll"'lll!llllJlllll""'lllllllllłlmn11m111miunm111u11mu1m111111<mn11 1u 
dzień po wkroczeniu wojsk japońskich nh~~t -.W ,_;:J „ ~,u"'.; IJ,~u'-n &~U~1!4t1~~1 l(~~ełlf na SZ·!llHłCh 
paradowali w mundurach żandannerli, Pł~c a t d dok ~ i b:t~" , ~~·!n r.~~mv (H.K.> w ubigłą niedzielę w oko1L 
albo przesłuchiwali aresztowanych bia- Lli Q z ego ro Zil!U u IH'fkł'h.y u}~m~!i.~ :.ha . · 1. cach Radogqszcza został śmiertelnie 
łych. „Poszukujemy niearyjskich babek" Dziś dzieje się odwrotnie. Dziś w po przejechany przez tramwaj linii 4.. ob. 

Odpowie,d1zialną była Kempei tylko takie ogłoszenia pojawiałyby. się zapew ważaniu są rodowody, wykazujące nie- Kurowski Feliks. Wyskoczył on w hic. 
przed cesarzem. ne w gazetach niemieckich, gdyby moŻ- aryjskie babki. Dowodów takich poszu- gu z 1-.go wozu i dostał się pod kQła wa 

W r. · 1938 młoda malżonka przyjęła kują·przede wszystkiem bcgaci Ni~ui.cy gonu doczepnego, Od.razu stracił }lr')Y• 
od listonosza 'list, wzywający jej męża na było jawnie zdta9-zać 8've zamiary. zwił!zani dswniej z rud.em hitfo:.·ow. - ·-;mść nie zdołał -.,.ięc 'nawet wołać o 
!lo wojska. Ponieważ byli dopiero kilka Fa~tem jest bowiem,_ że w Niem- skim. 1·atunek i n:i]>:t z pasażerów nie zauwa­
dni po ślubie, postanowiła to wezwenie czech, a w szczególności w E~rl:nie od.. Na tle tym .wytv10rzył się już natu- żył wypad.ku. Dopiero gdy ·tramwaj za­
zniszczyć i nic o nim mężowi nie wspo_ bywa się obecnie wręc:l: od•;·:rotny p:ro- ralnie cały „przemysł". ' fabrykowan~a trzymał się na przystanku, zauważono 
minać. Kiedy męż~zyzna nie stawił się w eeder, ,niż za czasów Hitlera. Wówczas dokumentów zaświafrz:J:jącV!!h nfoaryJ po9. kołem krew i :wy-ciągnięto nieszczę­
oznaczonym dniu do koszar, sprawą za- to niejednokrotnie czytało się w ogło- skcść po('hoihmia. Płaci się za nie ID śliwego. Natychmiast prze·wieziono ob. 
jęła się Kempei. I .pewnego dnia do sie- szeniach gazetowych zawiadomienia ad- -2fl000 marek, co na stosunki niemi,,,„- Kurowskiego do szpitala w Radogosz-
dzącego. z żoną przy obiedzie oddano _wakat.ów, polecających się jako p;-· ~ja- kie j?;s! oHn'.7.ymia snmę. czu, gdzie umarł po 2!) minutach. 
kilka strzałów, kładących kres jego. ży. liści w ustalaniu rodowodów i wys:r.u- Spe1mJacja pol~ga na tym, że-Niem- , Dochodzenie wykazało, że w tym 
du. Nazajutrz kobieta popełniła samo- kiy,1~ńiu dokumentów . poehodzenk cy,, legit;,-lli.:B~ąc si"! n~cr:.ryjsk!mi br-.blrn- wypadku, podobnie jak i w szeregu po­
bójstwo. , , przod~ów. Chodziło naturalnie o wy~ I mi unikają n!ekie~y lJ:rzyrnusowych :np, przednich win~ ponoszą sami pasażc-

Funikcjo1nariusze Kempei· byli specjal- kazanie się czystą krwią aryjską conaj but i w oe:1!d· ~~r.ś-', łatwowiernych Ua rowie. Nie stosują się oni du przepisów 
ni€ dobierani z najbardziej wybomwych mniej do 'trzeciego pokolenia wstecz, to rzędników r::ngiefa1,;„~ i ~:"10;-:·1~;-f..s1dej zabraniających vvysk-akiwania i wska­
żołnierzy. Po·tbawiało się ich przede też t.zw. babki aryjskie były w wyso- ?,idminisfra".'ji uchodzą za „ofiar:"' ]ll'Ze. kiwania podczas biegu wozu i czepiają 
~szystikim wszelkich ludzkich uc~uć. Bi- kiej cenie, śfai:hnvań ;,'ficYP,y·::::kich". · . się nrzepełbionych tramwajów. 

·&1ssąs.1+ 1 a P!'WW!WA'· eue-1
• &!&*E83MMM5 mLI •" • FK'l~~~~rn~was tM@«„:wtt#łN1i!Aa.1i::&C:ZZ:Z:U:U::,.,.mfAMPP mtn&i'.....,,_ 

Codzir~nna ńowel1~a „Expres.iu" - I 
jedzenia. D7,~w:Jem się; że nie zastałem j ka zupełnie słima .na świecie, n1iałbyś 
przy je·l łóżku nikogo, z jej wielu przy może wzgląd na to... Chciałam, zebyś 
jaciół,. Była zbvt chora, Żeby mi .odpo- m:qie kochał, ale nie żebyś się nade 
wiedzeć. Poszedłem i zm:[)_ćiwiłem leka- mrtą litował. · · 
'r~a. Janeczka była ciężko chora, tem- _,_ A ·depesza? - badałem. d!alej. 

·"'- Janeczko ,-+- powiedziałem - Ale miała ićh tylu. A kiedy 0 nich o- pera!~1_r~ podni?sła . się _z:.astraszająco.. W jej oczach pojawił się v'.;yraz u-
prawda. że napiszes21 mi zaraz? · powiad_ała, ,mus~ałem się sp~'tać o v~y- 11·u]a1y godzE·:y i dm. drs:ki. 

- Tak· - odpowiedziała Janeczka jaś~enJ~, bo me tn,ogł::::m ~1ę w ł,aI:1m Siedziałem przy ie+ łóźku, trzyma- _ To było głupie __ powiedziała. 
i z czułością. spojrzała na kwiaty, ktÓ- mnostw:-~ r~zez_nac, J~o_~1ec kon~ow łem w swych cłbn.ia~h-· ·iej małe rączki. __:_ Wybacz, ale nie pisałeś trudno. mi 
re jęj przyniosłem. . frzestalisr;iy i :r:1ch_ mowi~., Ale. mi~ho Nikt i:ię ńie ·z~a·wił. Od ··c~asu do czasu było dać sobie ze sobą radę. Pomyśla· 

- Muszę wiedzieć wszystko o two ~o, p:zesz~adzah ml, C~ll~m do_l me I wracała do przYtomriości i wówczas łam, Że może przyjedziesz. 
jej pracy. o twoich znajomych, a prze- zal, z_e taK bard~~ absor.,,:1p.'1nys Ja-. pytałem ją: __ w iaki sposób nabawiłaś si·ę za­
,dewszyst~iem o . tobie, czy słyszysz, neczki navvet w~w~zus, ~;edy by.ła ~e Czy mogę coś dla ciebie zrobić? palenia płtic? ~ zapytałem, całując ko-
Janeczko. . . . . . I mną. A pat~m .. us\.:riadom1·1~m ~obie, z~ Mam ko~oś l')r~vprnwadzić? . ' niuszki jej p:;tlców. 

- Dowidzema :.._ powiedziała die ! Janeczka mgdy me powiedziała ini., n ·+ ·- , - ł ·b , N . k" 
mnie. - Niech ci się do'brze' wiedzie. że mnie kocha. . "' "'ovrz~saiR ~-~A) grow+ ą. _ oci;i, 1;· - Pogoda była okr6pna. Wiesz 
. _ J tobie :Janeczko Bądź zdrowa1 , . , . dy była zupe.me przyvomna, po~o- przecież. Przez· trzy dni stałam na 

,. , . ' - , • · . ' ' Janeczka.\p1sała krotkt.e, hsty, opo- 1·7ył0rn nvi"<>P,-1·e. 1JTs'm1"echn· ęła·, <>1"" Jak- d'"O,.."U ·Czekałam· nie zapomP....IJ cJ mnie . . · . . .„, "·· - ""· · ~. "· " -~ '·· ••• 

U , . h . nl : t. k . k t lk I WJ„adała o SWeJ pracownf. o swmm gdvb,- sm1e1:;cc się z siebie i rowno- - Janeczka zakasłała, . skinęła rtłow" sm1ec_ npa -s,e a ia y o ona 1 .... · · 'ł · : · .. ·, ·. · . ~ "' ,' . h , ·-e . ł~· ' ·a, ·a ,~,,. ma arsLWle i pyszn, a się swo,m1 z11a· czesmP ze mrne. , i uśmiechnęła się z zażenowaniem. usm1ec ac SI. umia a. IWl,CO, u"'Z- fornvmi Na mo,e czułe movr r1ie nd- . -· 
t 1 ó ś · t~k bard ·a 1

·' · .1 ~ a., - J 1{ 0 -0 ·-hce"7 y1łaściwie sprowa- - Janeczko,· głupiutka, bardzo głu , r9s .rn a, r wnocze me CA zo z · powiadafa. Potem nasza koresponden· d ·c'"', · 'V' ,, -"~ 
,osn1e , , . ł . , p t ł . , z1 . piutka .Janeczko. Poco ty wtedy od-

. S 'b . , • b' ł CJa za.czę a się rwac. ;-zes a-a p1sHC, T<>•·to? - 1umi::i?em sie -J·e7dżałaś? Czy miałaś jak.teś powody?· - pro u~ę - 0 iect--a. , więc i J·a zamilkłem. ZaDomn.iała ne"T- - ·r'"~ · ?C: · " · „. · 
P dł ,.:i d i:„7 zu ' "'0~c.,.,~ ~ hvmch w·elu przv1a Usiłówała pÓtrząsnąć głową . . o_sze em "'o omu, v' sercu c. -

1 
nie o mnie i wvbrała sobie '.'er:nev,o ze ·o'!- '' ~ · ,v "' · • ~ - 'J\.J - • • 

ł · t t 1 t k t · c - Nie, oczvwiście nie. Ale .musia-em sen vmen a ny smu e rozs arna. ~swych przyjaciół. który, sad<;~c ·7. ',ei ·1 , • . . , ·:i- . " 
Czekałem serdecznego słowo.. poca- d h · . d , -~ł i~- , • - N!e ,,mam przyrnciC-,-- odpowie- łam odjechać. Było tak cudownie, tak 

,, k ' · k 1 J 1 
· k .;. ł , awnyc · opovvi3 _an, mus.La µfC na- dz··· h po,··nł; N' - m"m · J0 akoś niezwykle. Ev .. łan1 w.pełnie nie· 1un u, uscis .u, a e , anecz ,a po~egna a 1 prawd"' W"-paniahr · ' ·" · - · • - · 

mnie chłodno obojetni-e. W ciao-u dni, - ". ·- ' ·: · n~c,•·'::r1 '1icic o n;,··11 khmałam. szcz-;śliwa ... Chciałam być sama, .._żeby 
następnych r'nvśl -~oja c'l.ąqle 'cło niej 1 , Pewneg~ ~. drna i;.ades:d~ '1-?pt:sza. 0dn;rĆw'i" sie c-1o ści2ny. to wszystko przem;yśleć i„. i myślalam, 

·ł p 'h ł ·;i· a b,.,111 artyctów ,.Kocham cię· - b~z nadpisu bez n0.- Alo7: ~'1~rz0«c? Nie· .,.,,.,.,.u,:niPm że nie d:>sz sobie tady beze mnie, więc wraca a. oz~ ':ł~em i<. nc: c i:) ! d -. r.r t . 1 -~- . J' k d ł l - -""' '::.t. -'-.-, • - •Vl.r ..t J. --- ' 

P k t · · ]"°'· :i•e 1 a ~óż awcy. z-as.anawia ~lrr ~,r, a.· _.os-1, 0 dhc7P<'o" przyjedziesz zgbierzesz mnie z powro-aro ~ro n1e m:nawrn i"'1n:r ·,~ 1 - - d t · . . 1- , .,. t . ł c, -- - · 
nvch teą:o rodrn;u impre~ac::h, 11im ;;:de-' .° ego, .ze :1<.l 'Vr>i>f~- ,_,:-~':',ana,~.ria ~m - no ... ho ~iP wstydziłam;„ tem. 

· d -- ł · .,., ·- ;5';.; , n~nie Sred7i- 'się długo, mm z,,<::c-ya.ov.·a,em Sl'.'. po· -TIP•'~Yd'l'1bq si" .Janeczko" Czego? -''Jak mogłi:>m się · te"'o domv. Ś]eć. CV ~Ovvn.a Slf' f.-·1. V ... ao . .l- .. • h. .J ~ - ' • l , i. ; • • c n f 

liŚmy ze sob"'l lr!lkP tvgorlni, ~i.~dy na-1 Jecia~. . ,. _ _ . . ·"' ~ ~.: - ~:; --~.e~"te~ taka sama. _ Ze ~ie, Janeczko? l\'fYŚlałern. że tesknisz do 
g)e ve,,vn.ego dnia T3.P"C7ka oswrndczY- I _Kie~~. nrz. l:n·}~m r~a. r;.le.1sce, J c.· . mam ~. ,.. .,:' ~ _ n'kogc ... Bo ... bdam się. jednef!O ze swych licznych .przyjaciół: 
ła, że musi \•fyi~~hr,ć . .~zel:::ai::t" na neczk'? .tezała w fOZk1l. 11'L1::t'.3. zapaleme I _ n11ła~ l''e?. 1 Janczka ppwiedziała cicho. przy• 
ni~ ·w tvrn rĆ;'.PŚde. \ Burdzo wieJe mó- płuc , ·,,-~y?oką go~~:iczl{~. _ 1 :-- :Rvłes t„h '· dobr_v - szepnęła- mykaj;;i.c ?czy: , • 
wH:> 0 „n;\'h". ' I· W JeJ małe.1 mansard;:.(~ było l bk1 rchrY.„, P,r·2,:irn się, z.~,pewnego - A Ja myslałam ... ~?crrnx;i.y, Że ko. 

z poi:vtku pytah•m Q Ich r_:az:;isk:a I du~o pomarafi.~zy, dtlżG papierosów i 1 dn~a b_ędzi.esz p:m~e ~n.iał dosc, a gdy- I biety tylko chcą odejsc żeby je za­
interesowałem się jej przy3ac1ołmi. kw1atow, ale me ~ło ntc. realne.go do i bys wiedział, ze Jestem taka sama, ta· trzymywano. 

'. 
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WACEK: - No, gdyby nie-ezlu/1vka, ZWą!-I' WJCEK~ - Idziemy' do Antosia!, .. - I WACEK: - An/OSill, żyjemy! WWlt! - WACEK.: - Stóp! Stój! Narn'awclę żyjemy! 
piłbym, że ż~ję na tym padole {ez". - , , WACEK,: - Trzeba go wY/Jro~~,(jdzić z lflęc W/CEK,: Serw'as, mordo świrlska!- WJCEK: -, ZwariolVal.emo,'}, czy co!", -

_ W/CEK: - Nie. mów tak, bo się wzruszę" Wll, bo się vieduk zamartwi na-fest! - ANTO$: ..:- GwĆiltu't UmarlakU.,. '_ .ANTO$: ..:.. RatunRl1! ,WalQ za mno},., -:-

"~"Bm",,"BE~BU~~_~=c~ .. ~~gm .... a.ma .... """"~~"~~~~"~~ 

r 
" \ 

;~Ję~taliśmy odar~ą ze -wszystkiego "budę" - mówią, pracownicy. -, Zasługi 06. Gło~ 
u~(~kjego i\ Barąna. - Dorobek artystyczny. -:- Z amiary na najbliższą ·przyszł~ąć.~ 

/.-,. , Chłopi i robotnicy w Łodzi. 

"e" ft 6,~., U ,i, tsie i' in,teresu.'! lu i 1- z za 
Po roku pracy łÓdzkiego ~Teatru 
jska Polskiego mOŻna o jefo rocz­
n jubileuszu mówiC' i pisać zupełnie 

dodatńio, Dzisiaj teatr przeciez ma o' 
pinię jednego z lepszych teatrów w 
Polsce. Jak do tego doszło o tym świad 
czą. poniŻsze sz~zegóły, 

,[O liłstano VI Łodzi? 

jest zaslugą dwu czvnników: i l'eży-' ki - stąd utworzyliśmy przy wspóL wiele momentów uderzająco aktualnych, 
serJi , l gry aktohkiej. I Osterwa i zgra ' udziale, T,U.R.-u Teatr przy ul, ll-go tym bardziej; ,że chodzi w tej sztuce i o 
n:v zespół wydobyli ze sztuki pevvne- listopada 21,kt6ry doskonale spelnia zasługi Tadeusza Kościuszki, który przy­
momenty, którymi teatr dotąd nie DO-, swe powołanie kulturalne w oparciu czynił się wiele do zwycięstwa Stanów 
chwalił się, Zresztą, Wysiłki te zgodzi- 10 masy pracujące. Poł>udniowych w ~meryce nad osławi 0-

~ły się z p_odejściem do .,Fantazego" pq . ł " nym ge;nerałem angielskim. Również teatr 
szerokiej publicznQŚci łódźkiei, którp. EOny na przysz OSt Wojska Polskieg,o przygotowuje się w tej 
Y)O wOJ'nie odczuła potrzebę o'!e"bokicll • / chwili do "Krakowiaków i górali" Bogu- " 
t . ,., N owy sezon 45 46 rozpoczęliśmy na Ce-
Prz.eżyć wewnętl'ZnYch- tym' bardz2]' sŁawskiego, -gielnianej "Weselem Figara", które' ma 

Kiedy tok temu wraz z wolnoŚcią że sztuka zawiera w sobie pierwia~tki JUŻ poza ,s'obą blisko 70 przedstawień, Na - ,Z radością muszę powiedzieć. że 
'clo Łodzi przybyło grono ludzi teatru wiecznie młode. I epatego słusznE: byto 11 Li~topada zaś 'JP;mem Jowialskim", a sztu'ka ta -to przede wszystkim Le!)n Schil­
z majorem Krasn~wieckiin na czele, zdanie jednego 'z krytyków na margi- w powołanej d,o życia "Scenie poetyckiej" Jer, którego udalp _nam się pozyskać jako 

d - 'I ,I' ł nesie wv, stawiania ,.Fantaź,ego"w ł ,odzi pierwszym w Polsce na dłuższe występy, wy awa o się, ze dużo czasu up ynie, wY9racowuj~my nowe kierunki j nowe 
nim Łódź po 6-ciu latach niewoli od- który. twierdzi, ze teatr Wo~ska Pels- wyrazy s,Ztuki teatralne.j. Tu więc wspom- , ~le teatr łódzk~ m.a ró:,nież . i swoje 
zyska swoją scenę teatralną., ~,Scala;' kiego w naszym mieście z powodze- nieć trzeba o Elektrze", _ 'Cleme. Przede wszystkIm wIdowma, Fakt, 
na ulicy Śródmiejskiej nie byłą do u- niem uspołecznia, a wifc zbliża ',zero- vi teatrze TUR-u przeżyliśmy również że pomie~cić; ona :no~e tyHm 7~O osób, ~ie 
żytku a w -teatrze na Cegielnianej bra- kim masom tzw, 'Wielki l;epertuar wielkie święto: oto chłopi nagrodzeni za przyczyrua SIę an.~ do dost~pn~J szer~klm 
kowało nie tylko kurtyny,- rekwizytow teah'alny. . ' wzorowe złożenie~ świadczeń rzeczowych, m~s,()~ kalkulac!I ,cel,l \ bIletow wstępu" 
ale i reflektorów, ' bez których teatr Była więc dalej "Niespokojna'st2,- przybyli na ,Świerszcza za ,kominem", am tez do umaso/wlema teatru, I dlatego 
nie jest do pomyślenia, rość~' z ZeIwerowiczem, którfl- jak a trzeba był'o ,~idzieć' ich' zai.nteresowa- możemy się cieszyć, że miasto ma zamiar 

Major Krasnowiecki. obecny dy- 'sobie przypominamy, propaguje i in.· nie i icih swoistą niekłamaną reakdę wo~b1atdo'wa~ .. S,ca~ę", ktgra w dużym st?P­
rektor Teatru Wojska Polsk.iego w Lo- formuje polskiego widza o nie~ilan'ych czasie przcdsta'wienia, abt miee pewność, me: ułatw! ,objęCie kt:lturą teatralrną Jak 
dzi, z którym wczoraj rozmawialiśmY stronach codzien.nego życia l'os:d5Ide- że chłop polski, tak bardzo zaniedbany naJs:z~1'szego społeczenstwa, 
O , rocznej' pracy ł?dzki~gG teatru j~-Ż I g? po roku l'<>ylolu,<::H. w te~ spOSÓb, 7~ kuItul'olnie, żywo i;tteresuje się te.atre~ - J e-stem uradowany -:- mówi mjr, 
na wstępie potlkreSla, Ze do tego, by I tue wyglada to arn n-a propa~arH:l?; [lm W ty.m samym teatrze, ZeIweroWlcz Krasnowie-cki - że pracujemy w Coraz 
t7a~r na Ceg,i~lnian~j mógł jak najszyb na informacj~. No~tęp~ie' pomyS]?-no m~ okClz,ię 5t,worZyć j~szcz:. jedną swoją lep~zej atmosferze, i dlatego jestem pe.. .. 
Cle] rozpocząc, swoją powQjenną pracę, ,o tym, aby zamtet'esowaC teat .... erl\ Jak wl~lką kreaCję w "MarIUszu, Wiel'l, że Łódź ni>e pOWl'óci już Iligd:v ,dll 
_przyczyniło' s.ię. dw~ch pracownik?w. : I naj.sz,e!'sz~ ,m,3sv" chodzP? p:-zęcież! o .. ,to _~, A zamierzenia naszych teatrów liiesławnej roli ,-,kopciuszka" teat1"alu"go, 

b Gł k B O - ł - b J t t Y h ,., k ." łod 1- ch? do'"złeJ:l;o miasta" i do roli pro.wincJ'i. O, ,owac 1 l aran, nI to vv aSnle ' 8. :'- uO e_a ,lU 1HZ (' Ot-7.I·O J3 naj"" --I .Z.! - , '. 

pojechali, do L-eszna, niemal w ślad za l cej nowych 1mb':i. ,Myśl powołania do i Przygotowujemy .. Zemstę" Fredl'Y, T"Zp.b:\ ~ nnmń( 
uciekającymi niedobitkami niemiecki- I żyda' teatrU! l'obQtniczego w rodzaj t! która bę-dzie. s:ę_ wiązavił z jednej ,strony f ' ł1'fi nu {9rl~~U, 

- mi i przywieźli stamtąd część maj:;tku 1 prze i"iVojennych placówek-o -nizkim I z ju1:li1?uszem dhigoletni.ej pracy teatr al- A jak żyją ludzie teatru? 
' łÓdzkiej sceny a miedzv innvmi tak: poziomie' gry al"t0l"skiej i nęd?Jlych QPi doskonałego artysty Grabowskiego, - Nie jest ~szyśtko jak najlepiej, Z' 
ważne refIekt~ry. A i ·re~~tę p~;'aC'bwni-" możliwościach repertuRrowvc1c - nie z clrn::iej :caś z gościnnymi wv<,tę;)ami Je~ akt>orań:li jeszcze pół bi-edy, co prawda roz­
ków technicznych tych szarych a tak: lT)ozła wchodzć w 'Taćh111;> ę· T~Rtr..Jh \'Z~?O Jf's":7y;';skit',go i Józ-efa W~qr-!Z:·na. piętość ich obecnych wynagrodzeń za wy. 
bardzo' przywiąza~y~h ,do teatru ludzi i l'ohotni!Iów winien, :bYć t"'ahe,ln naj~ ,T(" ,"'l.,~n3eŚn;e trvają próby nad "Uc:m;em stępy dó gaż przedwojennych jest w dal. 
,zrobiło wszystkq, ł>y e;P9ł,]czCll~tw" 1:"::; le",s:~;Ym -, zauważa mjr, Krasnowlec- rli.ahta" Ęernarda Sh.aw, który zawiera szy.r:n ciągu bardzo duża, ale artyśCi na 
ki~mu jak najszybciej udośtępnić pol-' I '" :~lIiIlIiIlIlIIlIUIIlIIIlIllIlIlIln:IIIIIIII!lIl1l11i:lIlIllIIllIlIlIlIlIlIIlIllIIllIlIlIllIlIl\lllililiI! 11111 'HII:,I'IIlII:I!IIIIIII:I!llIllIllIlIl)lIlł11:11II1i!III1I!111J11I1I111I11I1II11I11I1II1I11II11111l1l1l111l1l1l1l1~1II1 ogół -są rozch wyty\l<:ani w dzisiejszej Pol-

skie słowo na półsldej scenie Rh' ... ; '~ ł · k - I sce powojennej i jakoś wiąż ąkon~ec z koń. 

PrrCi artvstvfzna al. Po,,,~.~al>~~ Im~esz anIt ~;~" ~~~,z:jZo.~~~~iZl:it~:n:;:~u,t~~~;;h 
"ra fi .,uriekł tJ, lamieStta ~: U, \l!<i \lt~nłanl,m' pożarem publiczność nie widzi, a, którzy sp'ełni,~ją 

Ciekawy jest przegląd tego co s I ,.JI'i , .t , tak :wielką rolę w pracy każdej sceny. że 
hO W ł?dzkim teatrze Wojska Pols!tie- . 20 marca o godzinie 12-ej w nocy I wspomnianego domu,' gdzie się włamał po prostu są równie n1c-będni j~k i ak-
'go w tYIlJ-, pierws~ym roku wOlnos~i, I przy ulicy Limanowąkiego 7\3 v-- "l,1,.\chł korzystając z' nieobecności właścieieli. torzy, Pisaliśmy już, jak niewe1;ioła jest 

, ---: Otoz zaczęhs~y ?d .. "Vesela!,~ pożar Wezwany oddział Str~żv Pożar Słysząc rliespodziewane kroki, spło- sytuacja personelu tcchniC711cgo, 'oczyw:ś~ 
mOWi mjr. Krasnowleckl,- bo ,,-Wesele" .' :'. ,".. szony rabuś nie miał mo~ności ucieezk! cie dyrekcja co może to robi w tym zakre­
znaczy10 dla nas powtórzyć radosny ne] ~ ciągu kdI:u minut pozar Z11k""1. wobc'c czego b~sl{a~ic~nie, podl~altł sie ,.ale wiele zależy przecież nie o~ dyrek. 
moment, w którym sztuka ta gl'upa Idował. _ łatwopa'łne materIały Jakle SIę znaJdo. cji. Oto w rozmowie z tymi właśnie "sza­
była w Lublinie po jego wyzwoleniu, Jak się .dowied:&ieiiśmy o'ko,lieZllG!5. w,ały pod ręką. ~okój st~ął w płomie- ,rymi ludźmi ~eatru" dowiadujemy się, że 

,Po wyzwoleniu Łodzi tr;zeba było ci t~~v~~zP'zące w~7buchowi pO'ltH'U by mac~, KorzystaJąc z o&,<?~nElgo z.<-111?,i<:- przeszło ,pół roku Im1zie ci kołat'ali po 
i łodzki repertuar rozpocząc od ,jWe- ły n:e~~y~łe. - .'. :szama p~~ysłowy zło~~leJaszek 11~l.cl~ł wszystkich możliwych -"cz~rnllikachu i pro-
,ela". Z kolei było "Dożywocie" "/-1 in- J.~,klS me~n~ny ~sobmk uSIło:vał P?, pozostawIając całyc sWOJ łup na mleJ- sUi o jakiekolwiek p>:zy~zi<>ły włókicnni4 
;ceniz8.cji Węgierki., niestety. zaginio- pełlllc kradzlez w Jednym z mIeszkan scu. cze i obuwie. Niestety, po zgodzie .Mini-
nego w czasie wojny. A czy -jest ktoś, , s-terstwa Aprowizac'.il i Handlu, nawet p-o 

kto nlGi,e p~mięta "Świ~tósz1!;a" Molie- W'I y',' - g' ch" ,~. U-ę" 5"('1- ,1 p' -an,,'Cernej·" 'poparciu Ministers'twa Kultury i ',Sztuki, 
rows ego, .. kiedy odpowiednie ivla.dze orz.ekły "dać'.', 
'- Po nim spróbowaliśmy-' mówi okazało się, że "dać" nie ma im kto. Pra .. 

dalej dyrektor - powrócić do reper- ·2.. chi "[ÓW z~bn", th .. trzech rannych, cownicy ci mają tyle ?: a elu:§!' poza sobą, a 
tual'U klasycznego. Ten powrót zapo- t-' :, .. wokół - wydaje się - żadnego popal'cia 
czątkowaliśmy •• Fantazym". która to - (H.K.) Pod Łodzią we wsi Gó.t;a! odniosło niebezpieczne rany, Oto ich:te strony' tzw. czynników. Napisali skargę 
sztuka, ja~ w~emy, miała największe Starowa ,miał miejsce w u,?iegły wto_1 naz~is~a: R~~~n .Kowalski, Rys~mrd do Związku Z,awodowe>~o jeqzcze w roku 
powodzeme -l kasowe, ł--- ~rtystyczne, rE;k trag~czny, wypade~_ E:.lllm chłop- Rysd~ 1 R, ~lpmsk,l. ~ ,. . . ubiegłym,' alę i t'o bez skutku. 
Trzeba tutaj zaznaczyc, ze stosUl~ek I co~ b!lWlło ~hę. znalezlOnym na polu MIeszkancy WSI,' nadb~egl'i .1.a mie~ A przecie:i: wszy~!kim P?w;nno, zależeć 
,pub1iczriości najszetszej do tzw, "WIeI- I_POCiskIem przeciwpancernYlJ.1, Nagle sce wypadku, natyclumast weZwalI na związąnhl tych ludzi z teatrem bo 
kiego repertuaru klasycznego" nie by ł 1pocisk wybuchł zabijając dwóch bliżej lekarza PQgotowia i ra~~ych przewie·lspeCjaIistów ni'e ma zbyt , wielu; Jeśli ')0. 

nigdy zbY,t enfuzjasfycZllY i dlatego l' stojących cltłopców:. Władysława i- Sta~ l :lion,o w ciężkim stame do, szpitala wiem o.dejdą od teatru, lo już do nieg-r "i~ 
powodzenie ,,~antazego" po wojnie nisława Trzeciaka. Trzech pozostał~ch I Panny Marii. ' , wróc,<l, ' ' 'FeL I , ' 
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Rv.koszete m~ 

-Krh'lki~~kulluralna11 

Z 'dnż:-,•m zail1tereso,;,m1iwn wzeczytaUśmy 
1l•iedzi4'1ną „KronHie Kulturalna/' w iednym z 
dz:icm~iików lódzkich. Tri'tdno nie podziwiać 
wszeclzsf'roi,mości au(of'>a tego dzial11, który je­

dnym icihem omawia akcje „Expressu" (tro­
Jaczki), wy1Tl'ik konku•rsu TUR'u na sztnkę świe· 
tlicową, „cic./iych Jmlwterów" wśród narucZ\'~ 
c./e!~"twa, oraz iv sposób okrutt~ie zto!l/iwy gr~· 
mi·.· „Rzeczpospolita_". 

Zaczini}my od slebie. Wymf>i!Tl·ow{[lny i-roni· 
sfo . pokpiwa sobie z aikc.J.i, ma]ącej rz.a celu 
zaopctfrzenie trof,aczków szczęś1l1i111ej, (~le ll'ie 
zasab.1wj w dobra materialne ob. , S.,adowskifej. 
Róiwiocześn-ie robi aluzję do zr:anych metod 
„Czerwoniaków" prz~:liv-ojen.nych. 

Upewniamy znakomitego satyryka, że 

' • 

•• 
Dl 

Polski przemysł farmaceutyczny jest ieszcze. b!I słaby. -
Br k fachowców i surowc6w.-Spekulanci korzy,!)t~eya1 z okazji 

Dokt01!zy przepisują rozne leikarsitwa, związku ~ 1odpadnięci~~- pr~y:"'o-Żu z N~e~ J się. Spra.wa odbudowy w!asnego. przemy­
a jak się pójdzie do apteki, to mówią, że miec - Jest rzeczyw1sc1e ciężka. Dla JeJ słu me wst tak prosta , Jakby się wyda-
nie ma, od;powiedniego naświetlenia - odbyliśmy wało. Przemysł ten m-0gą odbudo'wać fa. / 

Oto najczęściej wyrażana _opinia o sy- wcioraj r-ozmowę z prezesem Izby _Apte- ~howcy, których trzeba dopiero słworzyc. 
tuacji w dziedzinie zaoP'1-trzenia ludności karskiej _w Łodzi mgr. Romanem Słowiń· 'Jeśli chod1zi o ocenę sytuacji pod \l:'Zglę­
w środki lecznicze. Q_czywiście; lekarze skin;i i dr. ·prof. Robertem Rembielińskim. dem leków w Polsce, to obecnie stoimy 
chcieliby jak najlepiej swym chorym, a Okazuje się, że poważneg.o przemysłu wobec takiego samego niebezpieczeństwa,. 
apteki z pustego nie naleją. Sytuacja w farmaceutycz.negó w Polsce w ogóle nie ja1k cała Europa st-oi wobec katastrofy 
związku ze zniszczeniem przemysłu che- ma. R~zerwy zaś pozostałe oraz produk- głodu. 
miczneg·o w Polsce oraz jednocześnie w cja warszawska do powstania wycz'erpują Obecnych zapasów wystarczy zaledwie 

u111111f1111111111111111111m1111111111111111111i11mm111111;1111111111111111111111111111111111111111111111111r111H11111111wu!!1111L111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111n111111L11111111111 na Jdlka. iniesięcy. 

In 
„Czenvonlaki" nie ograniczyły sie do pięcia· 
raczków km1ady,isldoh. „Czerwoniaki" robiJtljJ 
ciężką forsę na' 'oglapóml'biru czy.t.eZni'.ków przy 

pomocy rót.nycJl konkursów . i a1nkiet w ro· 
dz:aju: Kto jęst na}f}ięfuz11lejsz~'. naidmvdpniej· 

~zy, TUJJjpopwlamiefszy itd„. chce się uczyć i prosi nas , 0 gazety i ksi ążkł 
lsflnieje . fedilNJ>k pewna róż,lllic.a między ape- Niecl~;no prasa ddnii-osła o rozv-oczętcj przez zdobycie wiedzy. Pragnie .uczyć się 

Skargi ludności na stosunki, panujące 
w apte-kach łódzkich; nie są pozbawione 
uzasadnienia, ale jest również faktem, 
że apteki te:- wobec ba.rdżo znikorhych 
przydziałów, zmuszone są zaopatrywać 

się w surbwce, nawet pochodzenia krajo.. 
we-go, na wolnym rynku, co oc.zyw1sqe 
odbija się na cenach leków przygotowy­
wanyd1. Praktyki te stosują uię tylko ap. 
teki p1·ywatne, a1e i Ubezpieczalni, 

leni do dobrych seJ·c lurlzkioh, któr.v· 111 kon· akcji pomocy .:la ludności zamieszkałej na i zost.ać pra~'>ownikiem umys-lowym. !Prai 
kreifJnym wyni:.lw może ulżyć doN zibogiej Tn(J!f· terenach wyniszczonych 'dz.ialaniami wo- gnie e,zytać i kształcić si~. Zwrócił się 
ki f.irojga n·i-emowląt i tego rodzaju ainkie>tami, jennymi, '" okolicach przyczółków mo·sto· on do nas z prośbą o przesyłanie mu bez­
które mogą tlSzczęśliwić, w najl.epszym wy- 'NYCh nad Wistą, gdzie front stal przez kil płatnie „Expressµ", co natychmiast zata-
pad.!m, zwycięzców konklwsu, no i samą r.e· ka miesięcy, gdzie obecnie ludzie w naj- twiliśmy oraz z prośbą o podręczniki szkol Również i ,o<l strony fachowców, .zatru-. · 
dakcję. gors;,ej nędzy m.ieszkaiią w z1iemiankach i ne do Il-ej, III-ej i IV-ej ~t gimnazjalnej. dnionych w tej dziedzinie, sytuacj-a szcze-

Z kolei dobrano 9ię do. „R.zeczpospołi>tej". bunkrach z ich siedzib_ b-0wiem p.ozo-s±ały Sądzimy, że wśród naszych czytelmi_- gólnie w Łodzi jest groźna. W całej Pol-
sce zginęło ' przeszło 2 tys, farmaceutów. 

Pon.feważ mi1 · ri. 1lieszczęście w arty.kwle o al- tylko wypaloine pustynie, poryte pociska- ków żnajdzie się ktoś kt-0 posiada odpo-
koholtźmie wśród dzifeci napi•sać, że' r;zeslo mi. · wiedmie podręczniki, .mając serce czułe na Osobna s.tyrawa fo konieczność jak najszyb­
nlemądr.zy "rodzroe oonii dają ([l[kohol dzie· W ty.eh drniach re'dakc.ja ;,Expres·su" o- 1.ud~J<;.1 niedolę podręczniki te prześle do · szego ·uruchomienia własnej produkcji w 

tym zakresie. Tutaj jednak wprawdzie 
of.om", wspanmiwny dzfonnik tronhraie : „Rzecz· trzymała list. Wzruszający · list-powieść l'edałtcji „Expres~u ilustrowanego" Łódź, 

państwo uruchamia ni~któr€ zakłady, i~k . 
• pospoli!fa" .tes.t _ptsmem dyTJlom({Jtycmy.m! Dy· o -wo1·enirvm inwaHdzie, któremu n'lemiec- ul. Piotrkowska 10'2a łub bezpośrednio na 

- ·,- np. Klawego, Państwową Wytwórni.ę Za-
plom(J;Cja lubi .eufemizm.v. Enfemizmem n-a.z.v- ka mina urwała obie r<>ce, którego oi·ciec adres: _Eugeniusz Kochan wieś_ Sroczków, 

"' - strzyków w Częstochowie itd., ale \"\1ysiłkt 
wa:m.y ursitąp.fernie wyraże.nia · draż.ziwego in· został zabity przez Niemców. a on sam poczta Pacanów, pow. B""ko-Zdrój. te nie . .wyczerpują potrzeb. 
mym., dtdtkatrr-,jejs_zym. Np. zamiast „łżesz", w wraz z matką, swoją jedyną opiekunką, Człowiekowi znajd.ującemu się w tak • 

' Ceny leków mogą· _się zmnie1'szyć tylko 
dyplomacji mówi się eufemistycznie: ,,Tivier- utrzymują s1ę ty!lco z ofiar litośCiwych potwornych warunkach. a chcącemu mimo 
dzen1e mego swnowvwgo opon>lmta nie odvo- ludzi i ży~ą w budzie skleconej ż gliny i wszystko zdobyć wiedzę, aby móc stać przez zwiększenie przydziałów spir_ytusu 
wf-0.da ·rzecz:vwi.sto§ci". I ' · . perzu. Ten młody człowiek Jic.zy bo\viem się , pO'żytecz.nym członkiem spoteczen- i cu~ru dla produkcji lekcrrstw, a także 

Wszystko byfoby w porządkll, gdyby nie :?1 lat. W9ina .mu zabr'ata wszystko, zdro stwa, trzeba pomóc! Nie wątpimy, że a· przydzielanie dla a ptak i inych sufowców 
to, że w tymże samym nwm.e.rze gromiącet;o wie, możność zarobkowa.nia i zburzyła pel nasz o przes·łanie podręczników. dla roślinnych, jak- olejków oraz chemikalii i 

dzitEPmz·i!ka, w arty.fu.we lJf, „PrrzymzlS<Jwy ztriov jego dom. Nie chce on żyć z żebran.imy, be:z1rękjego inwalidy nie pozostanie bez wo.sku. których to produktów aipte'ki wo-
szabrow.ni-ków" czyitmn.v: „\.V spraw.fe (jum11lo· chce wyjść ze swojej hiobowej nędzy echa. góle nie otrzymują. (b) 
wicz.a sikazauiego ·na 2 f.<ita obom T>rZ.VJoosowej 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111t111111111111111111111u111111111111111Hm 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111m• 

pracy Mniieswny byl cały sze.reg osób z ~n- Echa a:f ery u1ęglowej 
st.vtucjf s.p6/dzielczycl1 i ba~1l;:owycJz w Łodzi. ---·-----~ -

· Delegat:zu-a Komł-sfi 8pecjalm1 posf(JlnowNo . ~ i-
s.powodować 1zsuniecie ich za 1newywiaz.v1V-a· f_~- ~ · -
nfo się ze swych obowiązków". \~ . 

~. ..... ~ 
Spowod-ować? Usrnnięcie? Za niew~wiązy· 

wanie się? 

Jak poivJ.nda pf.f>ni>Sta wspomn.irme.go dzi.en­
nzika, 'e!emizniem nazywamy za.sitąp.ie-nfie w.w·a· 
ż1JITT1ia d1rażliwff'.go - detrka:t~z,iejszym . Staje .9ię 

to ·np. w tym wypadku, gdy u11mf.asł powie· 

dzleć co rumrawdę myślimy o m.~odach, spo­
sobach i poziomie antora „Kroniki Knltural· 
5 tJf', oświadczamy: nasz szanowny kir;ytyk i 
oponent dale się czasami uwieść zbytniemrt„za· 

'lun i n r~ . · 
proponując 1m.„ zatrute mleko. - Jak Ma cho wski popeł~!ł samo bóJstwo 

Mosa~~owski skazany na 2 lata . więtienia 
( e,k.) Dalszy Ćiąg przewodu Sądo-j kretarz Mosakowskiego ' zbiegł. Sąd nie celach samobójczych, skoro nie udało 

wego w sprawie przeciwko Kazimie-, znalazł dostatecznych powodów do wy mu się ·otruć funkcjonariuszy _ U. R. 
rzowi Mosakowskiemu, dyr. C.Z.P.P.W. 1 kazania winy oskarżonego w innych W tych warunkach Sąd skazał Mo. 
wykazał, że ze wszystkich punktów Of:- I punktach aktu oskarżenia. ' sakowskiego ną 2 lata więzienia i na 
karżenia dostatecznie udowodnione zo-! fią natomiast - dowody, że istotnie grz~'Wnę w wysokości 20.000 zł. Obmn. 
5'tało przyjęcie przez Mosakowskiego I Machowski mógł działać na własną rę ca oskarżonego ad-w .. Jarosz zwrócił u • 
ze-garka, do czego zreszt4 oskarżony 1\ kę, gdyż w. momencie rewizji 'prze1iro. wągę Sądu, na zły 1tan zdrowia Mosa. 
przyznał się. Istl}-ieją również po-(\.vadzanej u niego przez U. B. ' zap1·opo- kowskiego, wobec czego Sąd post;mo. 
ważne poszlaki współd.ziałania Mosa- nował funkcjonariuszom U.B. y11icie wił zatrzymać oskarżonego w tymcza. 
kowskiego z Machowskim i Gruberem. gorącego mleka. Ci jednakże odmówili sowym areszcie do czasu złożenia kau. 
Ponieważ jednak Machowski popełnił\ Jak się ókazało, mleko zawierało trud~ cji w wysokości 100,000.- zł. 
samobójstwo, a Gruber _ rzekomy se nę - wypił ·je_ jedynie l\fachowski w m1111H1111111111111111111111uw111111111111111111111111111111111111111111111111111H1111111111111111H1111111111m1 

. palowi i gorli1iv.ie ]Joswk11iqc zdzfebel w 
oczoch . lJC.iź;Jrich, nfie1 widzi clężkfc-h tramów i 
belek w OCZ>lldi S·WOicJz. 

Na ;;;akÓńcze.nie przyjacielska rada. Dla· 
czego wspam·nia1ny dzMł m1ziva1no „K.ranilui 
KuTtzmil•tzą". Jeszcze ktoś pamve, ż.e to , eaf.e· 
mizm. lłflll11111JllJJJllllllllfllJfll!flllllHll)ljl!JJfllJlllllfflllfllJl_lllllll!lllllłllllllllllllU11111llllilfll!jlllllllllflll!ll!llflllllłllil!illlJlłlllllłfjłlJłilllllllf\fllJfllłlllllfllJllJllfllllłlflllilllJłfllłłlłlltllllllll11UIJlfll'ł 

Sesja, czy - stypa? \ 

NaJlepi.ei. ża~ytulawać: Ple ..• p/e.„pl'e.„ Na· z k- ą:ja ta • ft ~ la ft•e• h 
f}ewno nvkt· s;ię nie prz.vczeT>i. - 'Al. a -ra &'~z~, Da mlvl llC. 
ftlllll\lllllllllllllll~llll~llllllllllllllllllllll~lllllłllllllll!llHllllllllllllłllllll~ll'"'llllllllllllllll!lll sprawcy skazani zostali na kar~ więzienia od 1 roku do 8 lat 

. Zespół pseśm I tanca . I (e.k.) w trzecim dniu rozprawy1 konania wyroku na.' przeciąg lat dwóclł . 

armii marsz. Rokossowskiego przeciwko liolejarzoru, którzy okradli Stanis_ław Twardowski został -uniewin • . 

Staraclem Towarzyisiwa Pr-ąiaźni Polsko- wagon~ towarowe z transportami żyw~ niony. 
Radzieckiej . i Dowództwa Okręgu Woiskowe- ności. Wojskowy Sąd KPK skazał: Fe lik W motywach wyroku Są podkre;§. 
go odbędą się w dniach 22-go a.o 28-go bm m momenty ujawnione w czasie pr"?e-

sa Feję ha 8 lat więzienia, Józefa Mar. w"'du a mianowicie, że tylko w dwóch 
koncerty zes:polu pieś•ni i tańca ·armii marS-zał- " 
ka Rokossowskiego, entuziastycwie przyjmo- czyka _na 6 lat, Władysława Ziółkow- wypadkach d9konańo kradzieży z 
wanego i~ż w Warszawie i w Łodzi. Wszyst skiego na 4 fota, Stanisława .Steg!izi- rozplombowanych wagonów, dwókroi­
kie występy- dla robotników i wojska będ,1 skiego na 5 lat, Tomasza Gonmłaka na , nie rÓ'\.vni~ż dokonano kradiieiy _ z po. 
zamknięte. Jedy;ny koncert, dośtępny dla sze- półt~ra roku więzienia, Adam Terepet, i ciąg-Ow na torach. W pozostałych wy. 
rokiego ogółu publlcz,ności odbędzie sięc w śro- Aleksander l\'Iagiera i Stanisław! pad.kach oskadeni - Jrupowali . świad~-
dę dnia 27-go bm 0 godz. l6-ei w Teatrze Urbański z~stali . skazani .na 1 r.ok mie przedmioty pochodzące z krad.lie-
Woiska Polskiego. więzienia każdy -.::_ z zawieszeni~m wy ży nieujawnionych sprawców. 

1 
Bilety do nabycia w kasie teatru w godz, '"'@ ,)1' ; · ' ·· ~· ""'°5''~~'3'J~~@C9©~~•łll~4ilDł> ;?0 \'·"' .... , "'·"'~ "" - ' · . ~~eeoeta•"9•H•H& 

· Prasa doniosła, że w dn. 6 kwietnia· br. 
odbędzie się w Genewie ostatnie po• 
siedzenie Ligi N~rodów. 

Tyte było _ kłopotów, 
tyle b_yło -zachodu 

z nieszczególnej pamięd 
b.vfą Lfiga N a:ro4ów. 
PacyNścii n.a1dzieje 
siwe lączyili z tą L~gą, 

a skońc$yło się wszystko 
w.felkr.,, UTJą i f•1'gą. 

I d>la:te.go TJrawdZ'i!wą 
z(}aj.e się być M wersil<, 
że odbedzte sil! w. klv.iet11'lu 
' wielka st.11pa - m·e sesja.„ 

dr WIST 

10 - J.4 i przed ro1;poczęciem S•Pektaklu. ~ . z n a w c: y c h w a I ą . : Pierwsza -karetka p ( K 
['• usłyszy1my przez r:adlo ~ g1.lzy D ft ., ifii T o ,._ i w darze od Kanadyjskiego CzerV'.'O~ 

v I u :; V I g ff riłJ , _ nego · Krzyża otrzymał Polski Czerwony 

11.40 :Występ chóru międzyszkólnego piel ł! Wyrabiane _ z najlepszych· surowców Krzyż w Łodzi pierwszą karetkę sani_, 

Józefa Pawtowskiego. 11.57 Sygnał czasu i hej'. i«- p d k t k' ·1 I tarną C. K. 
ro u niemy następujące ga un 1.- gi ~: • Karetka została przystosowana d 

na! z KPkowa_. 12.04 Katowice. 13.3'0 Kraków. '1) LUKSUSO\N"'" nialą ,,Bristolina" i o 
„ " u z n przewożenia chorych. ( 

13.40 W-wa. 14.40 Kraków. 15.20 W-wa. 19.05 2) AMATORSKIE" - p 1 -
Kraków. 19.30 W-wa. 21.00 Wiadomości spor- " · , . . o ski Czerwop.y ~zyż w Łodzi spo 
towe. 21.05 „Nagro<la literacka Nobla" - fe· e 3) „KLUBOWE" "' . O dz1ewa _się otrzymarna ·dalszy~h. kare-
liet. Iiterac. Jana Sokolicz-Wroczyńskieg. 21.15 a 4) ·,,BR.ISTOL" normalne z watą. 1• tek Sanitarnych C. K. co umozl1wi mu 
Koncert życzeń I _zęść. 22.00 Poznań. 22.15 O . . , f'2bryka gilz „B R ISTO L„ I po otrzym:rniu przedwojenneao 'ok-ilu 
W-wa. 23.35 Konce-rt życzeft Il część. 23.55 @ Wszędzie do nahyc1\ł. Ł' , ' . --y, : 0 , .„ 
Program na ' jutro. I Zakończenie audycji i i odz, Pogonowskiego 40, tel. 2!5-38. I - uruchom1c . PC!gotow_1e ~atunkowę 
Hymn do 24.00. eoe~!lł9~811GGl1ill<i ••••••••••M ... t1GeH•••••...-•-••••M•••• IP. C.K. w skali pr;.,-.;dwoJenneJ. ( . 
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w~ życiu codz~ennym · ~1ład.;;- igłą· nie mniej 
ze- Stasiak~em uznaje z~ zasłużoną i..~ 

spra\1"1nie, -nśż pięś.ciam·ill ·_. Porazk~ 
pracuje -nadal nad swa~ą. for"1ą ' 

Na drzwiach wyjściowych do· mie- ~ A co pan po\\'ie o ostatnich mi- cały szereg moich uderzeń spadał· na I ringu. Ale mówmy o rzeczach wesel-
szkania przypięty, bilet , wizytowy: strzostwach, pei.n walc_zył, ze Stasia- barki mojego :rywala. Już podc:o:as me- szych„. Czy pan może „ubierał" swych 
„'Iad~usz Kamiński -"- krawiec" Dzwo- kiem.. . , czu- czu!em że przegrywam, ale byłem i kolegów ~ bokserów? - . 
nimy. Jesteśmy w saloniku. Ptzyjl'huje - Tak, tak, przegrałem nie da mi zbyt zdenerwowany, porwał mnie •ja- -Naturalnie, jestem zawsze na ~eh 
nas malutka dziewczynka w \VÓ;z:ku. ·dokończyć Kami11ski, gdy po .walce po- kiś szał walki, .który nie pozwolił na usługi. Ostatnio robiłem garn~tur właś. 
Najwidoczniej niezbyt się podobam - wróciłem do domu chciało mi się -pła. rozwa±ne :m~rślenie ·i zmianę systemu. nie dla mojego największego tywala„. 
bo mała drże· się w niebogłosy. kać, nie mogłem jeść. Gdy się jednak Poprostu mózg nie dysponował ;:noimi Stasiaka. 

_To moja córeczka _ objaśnia Ka uspokoiłem f zacząłem na zimno roz- mięśniami. Rozlega się dzwonek. To klijent 
minski. - · ważać i wspominać pr_zebieg meczu, to - Na. przyszły raz będzie lepiej, po wchodzi do saloniku. Za chwilę będzie 

- Dlaczego przyszliśmy tu - właśnie doszedłem do wniosku, że istotnie za-, cieSZP.m. Przecież ma pan zaledwie 25tmiara. Kamiński bierze centymet: do 
do Kamińskiego, aby zÓbaczyć, jak taki. służenie przegrałem. Stasial- uderzał lat. Jeszcze najmniej z. pięć lat :noże ręki. Nie chcemy mu przeszkadzac. 
człowiek: który ·jest tak popuhn·n;y n~ mnie czystymi ciosami, wówczas gdy pan z powodzeniem rywalizować na . gr. 
ringu, żyje i pre.cuje. Vi!ybraliśmy Ka- 11im111111m111111111m11111m11m11m111111111m11111111111mm1m111111111m11mm1111111111m11111111111111i1111111111111111111m111111n111m11111n:11n111111111111111:11m11111111111111111111111111111111111111111111111111111uu1111111111u11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111m111111m111111111111111111111mo 

j~!~sfe~~~mdl:te~~ji!;s~;~z .b~~~eró~! N "'li . • hoit,. ~~~~~, d D' I Plany wyja·zdowe 
. t li ł, d •. L. J • I I ; l l J. a ', e ID .... ~ .s 1 u~. €1i ~ . ~~~ r &, i o z 1 . _ 

Dle Y•fiO O ZKlCll a_e I po S i•C 1, .'.l e e- • .. „,,, , na przyszły tydzlen 

~~~~!a~~t;!g~,a żii.%;~~~;~aie~0~:y:_s~ nabior~ rutyny porJ wytr~wnq rę~ij Konarzewskiego w przyszłą niedzielę rezerwowy ~-
żony tytuł __ „boksei·a dżentelmena". W poniedziałek rozpoczyna się \V IKP - inóvvi nam Konarzewski. Dy:r. s'pół „Zjednoczone" ~yje2dza do Żyrar-

- z dziada _ pradziada jestem Łodzi kondycyjny •obóz pięściarski dla Szezępmiski z całym zrozumieniem od dowa gdzie skrzyżuje pięści z micjsc0 • 

krawcem _. zv1ierza sie Kamii1ski. Ko- zawotlników, którzy mają br;onić parw J.os~ się_ do z~g·adnień_ ~11.~~t.owy~h i. Uu wą drużyną. zespół żyrardowski jest 
cham swój fach jak ,'Vhsnc .Jziecko. Łodzi w mistrzostwach bokserskich Pol wazał, ze oboz dla p:t~sciarzy łodzlnch . b d ł d . d . t i'a 

· · k TT' k b k · t · . · . „ Jeszcze ar zo m o y 1 op1ero s aw Nie zamieniłbym go· na żaden inay. s i. 1">.1erownL iem o ozu będzie e s- Jes mezrrwerme wazny, . . . . 
_ Czy uprawianie pięściarstwa ni.e wielokrotny mistrz Polski w ciężkiej - Szkoda, że pięściarze Qeyera nie 

1
swe pierwsze kroki na rmgu. 

prz sz'~adza panu w jego prasY ·,;a.wo- wadze To~asz Kona:rrz,ewski. Od niego wezmą w nim„ udz1<1łu,1 _ skarży się Również na przyszłą niedzielę ju-
dowej'? otrzymujerry rozkład zajęć na obozie.: dalej eks-mistrz Polski. Byłoby bardzo niorzy ŁKS-u wyjeżdż<:'.;ją do Piotrka. 

_ V/prost przechvnie. Gdy po, cało-· Godz. - 8.30 lekka gimnastyka, - w:ażne aby wszyscy ::i-odzianie n~e zależ- wa i tam będą walczyli z „Concordią''. 
dziennej pracy z igłą w ręku w slmr- 8.30-9 śniadan~, 9-11 bfegi na •prze- me od barw_, klubowych byh dobrze 
czonej pozycji _ idę na trening c:mjc łaj, 11-12 odpoczynek, 12-14 obiad, przygotowani do mistr;zostw. 
jak wszyst!de rnięśnfo rvzprustuwujr~ 14--15 ćwiczenia v1 technice pięściar- -:--;:- Ja~ się ostatnio dowiaduję Czar-- · 
się i krew zaczyn;i pr~dzej krąż;vć. Czu skiej. 15-16.30 gry sportowe - lub co necki ze „Zjednoczonych" uz~kał j•.iż 
ję wtedy, że żyje i sport daje mi radość drug! dzień sparringi. Następnie pod- zwolnienie z pracy i weźmie również 

,Obowi~zkowy trening 
życia. wiećz,orek, rozrywki i kolacja. udział w zapr-awie. 

- Czy podczas wojny .zajmovr:1ł się - Na cza~ t:wania obozu, . ut:rzy~ I Tre?ingi będą się odbywały w sali 
nan' również l:rawiectwem? małem zwohneme z pracy w · rnh:ryce 1;11CA. -
• . __ O nie! ~L'.'.;u:szany hy:l:em wyjem , ' 

chać -na rohoty d<G Nier:,1i;se. ·Mówiłem, ft r ft ~:il ft .r ~ ~ ~ IHF h ftfl ~ ·~· ~ ~;i lf'4 ft w 
że iestem krawcem - ale dla Polaka ~ U dlli ~)~5 \]ltj f/~'''~~ [~„~;~ U.i;;\4„ia1ri:J;U 
to była zbyt lekka praca ~ robiłem, · ' 
wszystko ale nie lG:awiectwo. Po ·.v.ięk- pnyczyni ·ę do zwi~~~sienia hruta!~tiśd 1ln tim!~Ch Polski 

piłkarzy ŁKS-u 
Dziś od godz. 10-ej rano rozpGczy~ 

na się obowiązkowy trening d]a wszy. 
stkich piłkarzy ŁKS-u. Zawodnicy mu 
szą się stawić na stadionie ŁKS-u. 

- -.O·-·-

W lublime i Kaliszu 
wys;t~pują dziś łodzianie 

szej części bvłem zatrudmony przy :ro- w· ostatnim· komunikacie PZB czy- Komunikat ten db zwykłego śmier-
hofach kan2forncyjnrck Dopiero po po tamy: telnika nie jest zupełnie jusny. ' W dniu dzisiejszym bokserzy łódzcy 
"T1"0<'J'.e do~ ·k1·a~1._ll_, St:=<n»1.ł".·,·n 1Jf, zy S"7YIT1 il. wa!">:ra' na oh~,.,,.L rh1a~~~ l'IT1anO'"l°Cl0 e 
" - - - - -~ " · - "· „\Nobec n1e Ogłoszenia przez .FIB/1 . Jak wiadomo, dotycl1c..,."'<: ,.,. y.rypad- ""' • ~"'.r""11 · „. "'"'"·"· .:ii. '" 

ulubionym wai·szt?.cie i dzięki Bogu ro ostatnich uchwał powzięty~h na !>en- ku kontuzjowania zavvodnika walka ósemka ,Zjednoczone" z Czarneckim na 
botv nie brak. gresie w .r. 1939" - w zawodach mi{'dZ~' była przerwana i liczono !}un!i::ty ~·ż cb czele walczy z „Lublinianką" w I.uhli. 

· - Musze zdradzić swą tajemnicę, .:1 h .. ~t -n. ,, •• r:n t - . nie, a zespół G€'~era, p.od_ wodza Kamiń 
. . • , . " . L ,l_ \IY'i . . :p.arouowyc n1e ma za„ osov,"'IJ __ a ,, a,;; ego czasu, poczer(1 --.„ W} ro,!{, .J - -

ze 1 a wrnscn.v1e •'.łOcuouZę z "Lna I moi n 1 · ~ t , · .· · 0 - . P'7B , , , , skiego, stoczy. walki z „Biela-rzem" w d, ' . fff ~ . . Ł d . 1927 - negu am1nu ._,por owego mow1ący, ze ,.,,- necnie .u nn-·;·::2.c" t.o s.~ryc11 prze. 
ro ~ice o~iea..i l. ~1~ Y' . 0 zi w · ' r. I razie okaleczeuj.a zawodnika JJez wh1y pisów, ' według których z-".wodmk ranny Kaliszu. 
MuJ ą k~ri~rę - p~scia\ską ro.~ocz:--.;łem prze+:hvn!ka ci hwycięstwie , decyduje przegr;vwa be~ape!acyjnie. . Przypuszczalnie łodzianie odniosą , 
u Geyera 1 zawsz.e by"em :vivrny bar- ilość osia~miętych nun!dów· do clnvm Zdanie~ naszym,· powrót do· daw- w K.ąliszu zw:vcb;;;two, ale w Lublinie 

tea klubu P1·~ec1 voJna· w"'lczy · ··" ! · 
wom 00 

, · ,_,_, ' ' • . •• :·- · przerwimia walki. To sa::-10 - -~ ''::':c:i ~ie nych pr·zepisów jest krokiem. wstecź przeprawa będzie dęższa.· Lublin ma 
łem dwukrotn~.e z Czarm.•cklm 1 oS!~!g,no do tefloz·. nrzep1'su Zc'l.Warte.<Zo_ .,.I i"n"-tr'lk: u łn· · ..i t b · · · · · 
ł d t w 1939 d ~ ~· ~ .v - • z pe le~ ~:et'0,. rze. n~,!11 r.: .. • -~yc::y~1. s_1 ę.~ I już_ swe tradycje bokserskie i kilku do 
em v~a zwycięs w~. . . r. z ooy cji dla sędziów str. 3 .ustęp· ostatni. \V on do wco.k 1" ięeeJ lu .tL_11:vch, co .. ,zez.:: 

1 
h d .k, 

łe:;-r: :1,~ustrzostwo Łoo.zi._y,r rozg~ywkach takich ~ypadkach. prze~rywa 2G.vvodnfK gólnie} przed mistrzostwami Polski j2st I )ryc zawo m ow. ' 

:~:!fJ~~~:'~w~ez~:;:i'epó~:!; okale'.zon.y _ pnez t:;hniczn:._:ok~ut" ba"lz.-~J.:iebez~.:eczne. ,i ni~:r,:z~ne. _ ._TUffii~J_ ZWM. _Zr~W-
mm11111utrnm111n1111mrn:111111111n:mm1111ui1m1111111111m1im111111111111111111111u11111111111w ·M ~A~ BJl.1l ,·q IJl!I ~ -=---- D ~ Ił' 4 ·''1""'\ !ii'f ~ :i~ c1'Q 4!J ~:21 Z.il ""A!!_ I - -

i'ł.~~A'i~#VR~H'liv~- ~ fGl»W ~;;;.-~, .... ~ i..' li&li-~ .fi~ lił .U cu::H:-~z e Się w Clasa-e swaąt 
fi f, wsze zpłoszenla · Śl§!sk~ drużyna ' pięściarska, która rundzie Becickę. Komuda (K) wypunk Związek Walki - Młodych zwrócił 

napłynęłw ljio t.OZB , jako reprezentacja Katowic uległa Pra- tował Hofmane>„ się do ŁOZB z prośbą o zorgG.nizowanie 
dze 6:10, w drodze powrotnej uzyskała Bielski (K) wygra! p!'zez k.o. w ogólnoy.vłskiego turnieju bokserskiego 

l„OzB, kt.óry organizuje mistrzostwa 
Polski w boksie otrzymał już zgłosze­
nia z trzech okręgó-w a mianowicie z 
Gdańska: (Sowiński, Iwa!1ski, Antkie­
wicz, Zielihski, Szy1nankiewicz, Bine, 
Lik, Koralewski), z Lublina: (Białek, 

Baran, Choina, Siemion I, 'lieh'iski, 
Semion II, Branecki, Plis), oraz z Czę­
stochowy siedmiu zawoc'r.ików bez cięż 
kiego. Częstochowa uważa, że r,eprezen 
tant. tego miasta w kategorii n?.jcięż­

szej nie posiada r\""t" ... ~':znej sz}rnły aby 
mÓgł ubieg_ać się o mistrzostwo Polski. 

Jedena::.~u . s~dz~ów 
ferować będzie wyroki 

N a mistrzostwa 'bokserskie Polski 
do Łodzi przyjeżdża 11 sęd:ł;iów ~_uęs· 
ciarskich z różnych dzielnk Polski. 
Mianowicie z, Gclaf1ska 1, ze śląska 2, z 
Warszawy l. z Lublina 1; z Pomorza 1, 
z Pqznania 1, z Częstochowy 1, z Kra­
kowa 1, wreszcie Łódź zgłasza dwu ar-
bitrów. . · 

ładny sukces, bijąc Pardubice 10:6 3-ciej rund:,;':ie z Libli11skim. 'Kolonko ZWM~~ryw, ŁOZB zgodził się na po 
Grzeprocz (K) wygrał z Blesakiem, l (K) przegrał z Ulrichem i Kurka (K) wyższą propozycję. Zawody ridbędą się 

Miszczuk (K) zwyciężył·Jesefa, I został znokautowany w drugim starciu podczas śwint Wie!1"anocnych w Lolfai. 
Sztok (K) znokautował w. drugiej przez Erbenena. , ' i trwać beda od 19 do 22 kwietnia 

----""""._...,_,..,,. ...... _,,,,~--....... ~"""' Jak wiadon~o," w barwach ZWM startu-

1.f='idnlu '-'fi~~~„łn~J~U ~r;m~~rzu f ! .. ~r~in~. łn~„J,".f„. ii je Woźhialdew.icz i wielu bardzo dob-
8' ll.8j U~ Ul~UłUu~ i:ii.J Ji,n~wlUI ) \.- ~.11.dU •. - U - ~ ... J· rych bokserów. Najsilniejszy wydaj~ 

n ~ rnz.~·j.ajll3 d •1 PaBsm.:i , się być okr~g pomorski., bawlem drh:i.y. PZPN - nasza najwyższa wladza 
piłkarska, postanowiłfł że wobec zawo­
du jaki zrobiła dl"użyna piłkanika lllU:­
tyzantów jugosło.wiańskich „Ha.iduk", 
nie przyjezdżając do Polski, więcej nie 
będzie się tą sprawą interesował. 

'Jeśli jednak któryś z klubów chiał­
by na swą rękę zaprosić Jugosłowian 
do Polski - to nie będzie stawiał prze­
szkód. 

Uczn~o i~ na ringu 
Dziś o godz. 11-ej w sali Geyera cd 

będą się pi'crwsze międzyszkolne zawo­
dy bokserskie. , 

W hali Wimy o -godz. 11.30 debiutu­
je dtuży:qa ,Filmowiec", która stanie. 
oko w oko na przeciw ósemce „vVimy" 

Swego rzasu zaistni..,} ""oje"lct, z ini·'. 
cja,tyvr; Czechosłowak\}\V, przyjm;d~ 
do Łodzi ju~1iori.hv piłkarskich czed.:ich. 
ŁKS jednak nie podjął się zorganizo..: 
wania imprezy i przekazał ]ą związko­
wi łódzkiemu ktćry 1·óff1:;:ż potrakl:c,. 
wał tę spra-;,,"ę n.egatyvmie. 

l~1~ś derb;J p;~h~ rsut e 
Mecz piłkarski pomiędzy, z::;:iK. /.je 

dn:oczone odbędzie się dz.iś o godz. 15.30 
na boisku ,ZjedPoczc,nycl1". Obo l:;:luby 
wystawią swe najsilniejsze jedenastki. 

na ZWM w Byvgoszczy jest I>:rrdzo do. 
bra. 

z c~łegt• świata 
Ce}'tkm -· znakomity bokser fran­

cuski, pokonał przez k.o. w 4 ri 1·un­
dzie mistrza Hiszpan~ - Ferrera~ Niecz 
miał miejsce w Bc.rcelonie w obecności 
.40.0CO wic'.zów. · 

Alex Jany przepłynQl vv Paryżu 1 OO 
m. stylem dowolnym w świetnyrn cza 
sie 58,3 S'.:'k, •· ' 

Stofodd, zna.ny bokser ŁKS ~i. przy· 
puszczalnie wycofa się z rLngu. W ka.ż­
dym razie na frcr:ir·:•·'.:s~. nie pc!;~:Wi Sl?. 
już od· dłuższego czasu. - . -
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, e Ż~!'V~t. SO~ÓW 
@ ?Joco~.~yc.h~ 

. 'VyJzia! Aprowiwcji i tfo.11<ll11 Zarządu 
M' '.Skic 'O \V Lod7i podaje do w;ad0mo­
ści \' s:z:ystk eh oJbi~Jrc6,v, soków owoco· 
wych "}0,cl'·odze lia U 1RRA, że' :z. kons11rn­
cją ich 11ależy się wstrzymać, gdyż zacho­
dzi podejrzenie, iż soki te zawierają s1lb­
stancje szkodli .re dla on.~,tnizmu. 

IPo otr.zymaniu. szcze•;ólowych wyni­
ków z ·przeprowad7cnci analizy tych so­
ków, Wydz. Aprnwizacji i tlandlu wyda 
w tej sorawie w d11iach najbliższych spe-
cialny kom1m;kat. 1 , -i11·r:~-~~5 ~f~=n-d-,, ~ I 

I'' .~,w~i~~l~ f 

, ~~ . vy li 
ł.6(\'.:, Pio" ka J ·?ca 38, tel. 268-06. 
Sp~~edaż konfoltcji 11'1.l;!Skiej i dam· ~ 
skleJ, 1 . HURl' - DETP..t 8 

t<upamy 

~ 61osobowy 
w dobrym stanie 

Zgłaszać się do administracji „Ex­
pressu Ilustrowanego", · Piotrkowsk<r 
102a, miQdzy godz. ·4-6. 

24.Ill E~P 194ó 

Zło„.z_~eJe as~. ~il 
Zanotowane wypad~i jedneg@ · dnseJ .•• Prulccial 11ad Łodz.fą wiatr. Porywisty, 

• (h k) I znów cała seria kradzieży kic-I informac·ie o rozkładzie spółdzielni. W żywiclowr, n iosumy. Okręcif się •niedzy czer­
sz::i,rlkowychl rabunków wśród przechod- mieszkaniu prywatnym domu zamieszkałe- won;;m!' febr.vczn,\'/ni kom.filami, zaświstał na 
niów, wlamafJ do mieszkali prywatnych. go przez sądowników przy ul. Vvólczań- rogu:fl ulu:, wz/Jit tumrmv kurw i zawirował 
Robi to wrażenie p-ojawienia s·ię od jakie- skiej 37 z.ostała odb'ta ldódka i niewiado- klębo1Visldem lód::.kich śmieci· 
goś czasu na atenie naszego miasta z.gra- mi sprawcy w~ nieśli kilka koców - wła· Na Wodnym Rynkn zcnval. parę oslaniaia­
nej wędrownej szajki ztodziejskiej. snosc urzędniczek Sądu . Najwyższego. cych stragany !JlaTl(Jek, r1nrzucfl kilka tuzi· 

Dnia 21 bm ob. Genowefie Zachara za- Zt?dz,ieje spto~zeni przez je~~ą z P?Wr1a- nów gazowych vo1iczocl1~ psotnie rozwinql 
mieszkałej przy ul. Krzywej 9, na stacji c~Jących lokatorek po:wstaw.11! w 1;11esz,rn sztukę wzorzystego „mongola" i poleciał da­
ŁMi Kaliska, wyciągnięto z torebki srebr- ~1:1 przygotowany do zabrama toboł z po- lej, na R.vnek Ziejony, dofwzyivać wśród .ia· 
n:v łańcu~zelc, złutą obraczke oraz 2.5GO zł. scieTłą. ·rz:,•n i tm!ek, przewracać bań.'•i z mlekiem i 
' 

0 
, k d · · . ego samego dnia wyci:i,gnięto calą gamlli ze śmictrm(i... ' 

~ ?SZ. ·0 cwana z.amel~?~ala o s~veJ zawartość torebki ob, J. K. zam. również 
~:.~~ci~ '~ ~oi;ie~dz1e Mrl1.c11._ Zloczyncy pr~y ul. Wókzaf!sklej. Ody wysiadała z 
l .a nie z-o„tall odnalezie:m. , tramwaju byt wielki, prawdopodobn!e 

Potem zawróci( na Piotrkows!w„ Zatargał 

l:róciutkimi spódniczkami lodzianel:, zCIT11ienfa· 
i1.1c lmns:towne klos::e w coś pośredniego 
miedzy ll'zclciym bdonmz, a rozpostart1m 
spadocfzrvnem. -Ukawl, lobnz, ,Jrzy tej spo· 

Lepszym skutkie1.i u-wieńczona została sztucznie WY\Yolany, tłok. P0szk-0dowa­
skargti. Eugeniusza Góreckiego zam. przv I na z trudem ·wydostata się na ulicę i clo­
u!.. Zachodn~ej q9, któremu tego sa.meg.o I !}i ero wówczas zauważylJ swą <:.tr.atę. W 
dn a skr cl Ok 1 sobnoścl części d 11nskicj garderoby o pasta-

.i a z1Qno rower. . na.o :;:~. Z(! f tcreb•:e miała wi~ksza Sff!lę pieni~flzy w-
sp:awcą _ies.t P_om. orski Jerzy zam. w Rtt- .1 zyr:!rauycl1 ze sprzedane.i przed . chwil<> imv,vcl~ (Janvacf!, które naogól nie sr1 demo11· 
d IP b k D I · „ strowrt11'I! szaokim · tzeszom w::lzów.. naraz. zie a 1amc 1e1. oc 10dzenie w toku. b,ransoietl:i. Ztodz,jeje mu ·ieli zauważyć 

W lokalu Spółdzielni Inwalidzkiej przy dokonywaną' transakcję przez szybę wy- Z cz.~·iclzś 1Jel11,vch 1·amio11 z.ostal zerwainy 
ul„ Pomorskiej 35 po wyłamani.u drzwi stawową i,nblera i ud~i si~ w ślad za wy- /Juszyst.v. srr:brny lis f vchany pedem wichru 
skradziono wic:ksżą ilość towaru. ztodzie j żej wspomnianą. sunql 11arę metrów po chotlnikn, zamiatając 
je W_Yk~rzystali -~hwilową nieob.ecność do- Tych . kilka wypadków to tylko {;Zęść wsva.•!ia/ym ogonem pyl uliczny. 
zorcy, 1 załatwili swą czynność prędko i I kroniki zanotow'anej przez Milicie a ileż Niczcm dojrzale iilegalkł - posypal.v się z 
sprawnie, t;ik jakby posiadali dokładne \Vypadków nie zostało zanotowa~-~ch? meskiclz gló1v kfmelusze i czapki, zabrzęczały 

tluczon" sz,vb,r. Z iakfegoś samochodu spadła O G S Z E I A ~I {;: nawet, podmuchem ivich•iry zerwana, maska. 
~--......... ~,,,.,.,....,,~· ".'. · .,; \?,~ •if- I'crtycwa blondyneczka guloruic za porwa· 

Dokąd dziś pójdziemy? ~A;o;;~! ~~!~~~s~~~~; ~~t~~~i~.a~t\~~:~g!' ~11111111il1lllll!i!lllll!lll lek ar :ie 11/11!11111111111111111111111111 ;~~~,:;;:~:k:~~:~~i~~~1:;,:'.~1c;;;;· TJ~dba;o~~e s:~~ 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA nictwo poż~.dane.' Ofertv sub: „11". • . . . Dziś dwa Przedstawienia o g. 16 i 19.15 KUPUJEMY ł .b. ( . . Or. me~ E Ml~uDsr.z kiego poruczmkll. Poruczmk sclzyla Slę r.vcer-

1 
• •~• z om S·re. ra 1)1T'zedm1oty uzy· „ • • "' · . · J ,, • • 1 • " • • 

rnmedia „ICH CZWORO" Oabryeli Zapols- wai!Jie_. monety) _ płaicimy li1l!jteipiej. Laho- Leka.rz • dentvst~ ze Lwowa. spccialista w le. s ~o: porin~sr ~1? /J,ęk-Jt1:y ~oemat 1~1e1ś lóllz-
kiei z MIRA ZIMIŃSKĄ w roli głównej. Udział raito·f)um Plac Wolności 2 m. 2. godz. B-2. czemu chorób dz1a<eł i iamv ustnej ul Za. I k1e1 modnwrk1, otrze1m1e meczotow1c1•e z przy-
biorą: Janina Macherska, Hanna Bieliclrn Ma- Pi:u:tNI7{ KOŃSIU. żc:l•ewsk:i ·Boqus'aw waj~ka_ .!1.·~: 144-4/;. drożner;o pyłu. Potem króciutka wymia„a zdań, 
ria Kaniewska ·Jan Kochanowicz. Ludwik Ta- f/Jcl.:: Sosriowa t.;3. tel 170-65 ·- Piece naj- Dr R.c.l·(;ler jakteś cieple 110dziclw1vuiP.e, · parę zre.czr1,vcll 
tarski i Zdzisia w Relski. Reżyserowa! Erwin wyzsze ceny za koh;e niezdC'ltie do pracy S . . . • ~„. l' ,„ f, ~ · cf. • · 1. • Axer. Kasa CZ''nna codz1·e11n1·e od godz. 15-ei·. ; v.nrnadk· . "'ł . rec1al!s•;. chn;f-1· ,. '"'"rvrrnucl• .om/1'-m!?n.ow - 1ego • , ony ,„. s1.(1Jarzomt J _ ••• J,.. OV•l'e na m1eso " asny W07 trlns- . . • ' · · · -- · · • ' "'·r:r•

0
·w.· do dysoozycii · p„•.,r1„ ""; ~'i prze?. wiatr• para szm1e harmon:1111e do pqbli· 

COLOSSEUM, Kopernll."" 16 ---- -~· - - - - n d K"" skfr.i cul;;;crt!n/d. 
Od 16 do 31; marca Premiera no\•:ego pro· BRYC!.::ESY wykom.uje z własnych i Do·w'.e- --~ ~e . ..31·:. WERY SrENKO (= Warszawv). 

~ramu z 4 Asami na czele. Począ.tek codziennie ·--~~-„eh mMeriałćw szyh1i•e i C.o.kłr"'ne .~:;ec~alisf:i ~l1 or'1b wen~rvcznvch,' skórnycli. Ki· i _ f.tas11, mnż'.'m dzisiaj gazować! - śmie• 
o godzinie 19.15, w. niedzielę i święta o godzi. wykonania. Piotr Fronck.i. Pio.trkmvs.b. 2~0. !~1J.s!~3ff.~5 ~J2 · 'God:::inv przvięć: 12-2; 4 6. ~je się /oT;w::r:rs"o do ko'egi, jakiś sz11a!wwary 
nic 16.15 i 19.l) · , PERUK{ dzicnnę ltcatralne-frvzetki,-·~ark~- . · ·, f - ----- -- -·-·· ------ r:>gomosc· . ak wiecz01:wn do rI011m wrócę i 

T ,....,n. •
1 

,, „ cze. lo1'i, wykonuje szybko i solidnie z naj- Dr S ż•J'Z" V,:()"IY'"Yl ( ~7 ~ . ) · . • ._,_ .••<" '.'S··'RE.\l'A .. · T~augntta 1. 11„nr.zvch n-lnT"l"'.'r1 v;ln~A'<1 Dypl mistrz J li"t;i ch(>:c.~~· . 1 :,.":-'ch~. z ar~~<l\ILV; spccia ~C!m :::ac::n.rc w. mriie l:rzyczeć, że .ie:>fem za-Dzt".::i i· codz1P:nnie „r1"l}•lP. ~ .: · - '-n mu • . : ..... · · · · -' t .:. Il, ~ „c 1 tn'. wenC'rVczPVCn 1 n1ncz.o. . . . . . · zyc~nc z Gozd~awy : W. St~pniil pt T,RZI.J 1 _Bra_szka ł.6dz, P1łsu~s·k1ego 36. nłcinwvdi. rhr:=nic_ pr:Ji:;·piie Piotrkowska 33 iv1al1\' f!G~i·1em 1e1, zx f(!k/yc:;;nie, zawia11:,• je· 
• 'U"'Z"{I-T""'O"T.,.. d . ' ' . ""'"J• "PS.,,..,, d • . -. -· - -.- 'r .1. P ! i ' -:; ""'n• 1· "' ~ ·1. ""'"Tn 1' ~. J.VL ... • t. _ - :;: l/•. i.c .. z .u. ZlB.·.1.em ca·1ego zes- :.'"I.~ .r. •. i;. ""'~~ ' P~St·4 o .oiO-UV1/'.iC'! _.,P_ro.młetl. 1 ' ~ _„_ l„ -- - _. -- "'t / vł-\ • ~ .... ,li, .H't" c •• 

polu, „sy&ENY c,horn 1 baletu począt. prze~ P?'e~a Wytv!ornia Chem1cma. Ło~z, Si en. ,I Dr._ med. B. TO~CZ'i!'i;~r.::rI, Starszy asystent I „to 1"iat · ,to t:rl!w W·fatr •.• " 
~tl'lW nl'l o gocz. 19.lS. · k1e•w•1c~_: 63. Hurt. Ceny. reklamo;.~e. l U;i-1wersytetu Łoćtzkie\lo 'P.er~ja1ista cho- . , .„ „; . „; 

i[i1AVI!&;'.: clnrr.lliko.m.ęsk1, pracownia -;ulc~cn rob uszu, nosa i ga.rdl.1. S1en!:iew:cza 37 . 1 me bcd. " r l.l(l~.a :wrwtu zrn/Jić, że fE nrzyi:::iuie cb"''lłu]1!d, r.:=~sTa<:<ie i r.;„~:owa- 2rz~':n~uje 3 _ ~6 pp. r 111cp~ "1[(· mówfr;. Wiatr f,/fa~.•c21 ie ·chale· 
,_,____ n~e Ceny ;cnkurencyjne T.?r~o·łra 1-it·.~~ II\ Dr med~ \Yll:;-n R "'<'"KO\" . ,--,.. . . . I rycz11y •.• 

ptę<tTo. Pc.rzebny p.raoeowm<k kra:·N·led:1 i . ,- '- ~ · „, z '1.na .\,n ~~ nri'lcc-;v1::.ica domo·wa. . ro~y nerwowe ~, \VC\~-n~trzne ~przemiany ,.,,n-1 Krab. 
S"RZEDAJ\f. p-a~wiJ•·a wiado o'" p-i~ 'tern) - ordynuie obecnie: 111. 7.awaclzka 6 :ii ---- 0--•1 • . ~ - "' . ·!U ->C bSt:-.S 17 Ir>' 1 "8 "! d 3 5 . li'.! • \'!. k O" kiego 51/10. SwH. . . ' ,„ -,) • g-o _z. - . il.I •7.UF"''- a"'l.e : 

'J. I "'DDP..M dziecko na wlasno·j,<: 4 n,11e:;i„::zr:; DR CP.""CI?łf;m !'lU>RUEi~ Cho-ro by wew. I : Danlelcdi!~~11 - Piot:-·;owska l2i 
Ił" 2 chłopiec niechrzczoilly WiC'domość w R" 4~,; j 1'·(i1r ... ne przvirr.tiie obec'lie• 5 ~7, P:ctrrl:oy1. I !il · cji. . · " • ' "

1 
:.? _ls7 • s:. '!(.:;.1 i. 'I Zah1czkit!\\ :cza' - Zit':or.y R\ ncl1 3i. - - ·-1 Gorczyckiego - Prie}nd !i9. 

J "' FZLM PO!.SKI Pomorska l!l pos.zUiklUie stołu Dr. med. LENCZEWSKI 
zat.ł~\N' ... IJ.. kire.f;lars-kiego z rysownicą lxl,3 m. •O·ntZ 2 choroby kobiece h akuszeri•, r:.ódź ul. Karlina - Pilsodi::llicl/:11 54. 

~=~~~=~~:;~~~~~~~:~~-~'""'~.~~. ~a~,p~a~r~1~ó~w~d~o~==.:=lego. mwem•nm; ... ;„:=::.,z11 !:;..;!?.~~: !,};, "'"'-;;;!lll&flllll:== •' . .:io::.\:io11:r.1t;11:1n;r.:1::.:e"'7._·:l;;.~::!l·z~··~- Szosa Pahianicka 50 ___ ,.. „ . ==- www 
- Jakto popkżować? r::'e zrozu. ' - A możebyś nnrn jeszcze 1;:ogoś 

miał o co jej chodzi gajov1y. przyprowadził na czwartego'? _ za':>ro-
- Ot poprostu pole"':eć sobie w sło1·1 panowała raz Roma.' . • 

(J7) 

cu na jakie~ś ląc:-c.:e, albo pobnie. Gajowy poskrobał· się w głowę: 
- Łączb-1 j"est niedaleko - oświacl. Jak sobie konic-cznie życzycie, to 

czy:t chł0i::2k, d b J. . o I·ze. est tu jeden ·syn gospodarski. 
B.vło ta111 rzccz"wiście cicho i 1_)rz.v 1 , " .dory niedawno wrócił z wojska. Ten 

tulnie. by się nadał. 
Obie panny, l<:tóre miały pod spo- ·s 1 k . · · 

dem hr ielov·" ko-f···inr zrz-ri1' „ . yn gospoc ars !. czyh chłopel{ to me 
-'.1•· • '"' ' " - < "' "·· ''" • „ i· ' i·e-'111nk -:- "" --·v.::t ·• dl '.:.1- " sieb;c: "'Ul·nie ; ···„zcżno·r·r<: „;e a Zl'' ~ .µ • 08\\d ... „ ~ \\O a COit:l'. ia-

.... ...., \.-.1 ~ ~J.Q ~~-.I.. .... •...,' „ . c..- brv1~.-..nck" h n i~.· or··· 1 ~ i 'ł 
• lonej trav1ie. C;::ior1al s1 ał gajo?;y tro- . ,c„ ·}r: · ~o. -1 n.:b? ,e;:.n.czy czy 
chę zaskoczony ~całą tą s::e~1ą. ga]owy., \li tym ~est JUz pewien ~0111~17 

Walek Czyżyk nie należał do· !;~,c;i; ty~m.„l r\le chło·~: G_dy~·y {H'zynaJ•1:ue~ 
Gd,·byż i;rzvnqjn1n:iej było z kim :f\/[argot i Roma wyszły na skr?j ln- k•o'r-" ...+.rc·ci„ od 1„obi"et i\Ti'e]·ecina z b;vł m.ynarz, aloo ;ak1s rybak (iak1 

fl
. t • ' T „ l t ' . . d h . L - t.. '"- --·· - ' • • ... • 1 t . . l • ,... po 1t' ·owac. _,ecz coz: 0.c ora ·ora. me su i wz yc. aJą. wie:;.1~inh d~;'.'.,,; „.;:i+ I l;;tA,·:ci p~-z,·drbc.} .1a;: z f' 1 piosen.n „v p1ły1.arce ?: pew-

znajd7iesz tu nawet na lek::irstWO. - Jeszcze dzie{1 a WŚCiekne .->ie Z W ]J.'a--I);-'°ś-kin1 ,1~ .... ,:ive~~;a'' 7.bl·~-r'::nl~.-l J ~·o ,,1·~„ 11ej WSi, młody rybak teskni Śni" .. ) 
d

' ' ' • . d - . --··- - . " . '-' „ , ~ , • Ą 1 111 . l ? . J' . \Vła„ciciel dworku, v1 którym mie. nu ~w. - mowi Je .na. mek twi2rdził~, że dz•;~rs1·~i z ·lieg'' · .e ." 1 opeK. l°'li..:, ~er:1ckrac.i2. demo-
szkaJ· 3, dobiega ni""llD.l OSlemdzi.estatki: -- A ja powieszę si~ na. pier·.w~i„~ I 711,~h ,.,..,!„ J·e'c1~~ lr \U:11" n t'rcl1 picl·-·1'''"'- kraCJ[.~. „ le za choor„:ti rnł<!ltle pannv ... . ł . . : ............. - . t..ł. \ • ... " ~ •. .... ~ l\. ~ ~ l l . l . .._ 
o:.zJ'. n?jwiekszej :v~ęc _nawet _to]eran.- i rn?Cnlf']SZeJ ga ęzi! -:- posępnie c'.}. -r . ro~ 1'<:tr-ic~1 p2.ni,:.:~r;ek z miasta. CZ.l'ł ;ci: czię.mJą. . . . . 
. er 1 m0w•rlJrędnosc1 me sposcb trak-I· wia~a d~uga. . , . . I d-ziwnie za72nc\vanv i nieiJcw·'·Y· Stał l - A mm:e mas::. F'·kffgor pasterza? 
towa~ go j::l1rn amanta. Nagle usłyszały czy~es rrwizd~,m0 I w rnik:;:::ńin nie \Vi~d<::1c c7.y natr~eć Ost<_·..,,:„·1ie 1110'.~e bvć pasJerz _ przy. 
. Rzą.d?a, j2S~ ~na.cmie_. młod~zy. ~le Le~na drC'gą_ szedł so

1
bi:.- ~ · ir,_':ly. ~ I czy nie_ :.1t:-z?~- 01Jol~ .,„·;ir?w~ł zni\'.· 1 oomi:::_~v s' 1~ Romie' stare rorien3>-· i 

J:>ko o.ic1ec dz1es1PCIU dziatel\:, Jest rnk Był ~o chłop::ik 111łoay, Lt.'1.me c:,;: ruc :o·:-.rn~" p!es 1c.tory tPz V-' '"'!'I ib' j b1~ko1,1.i. 
r poc""loniety :własna rodzina, ze nie ma lony. ~1ał ~~-z" karelusw _f;:"~ ~~v.1 ·i-r · zastyfł w D:Jdziwi::-, sno~'.~d;·jąc w stro j - Pas~erz'? -- sl...,-.:o. ble się znowu po 

czas·1' n~ r0m<,nsy. S1:u~\Ja sl-łada _:;ię z we~{mę+."e p1orko, ~ dv hel~~ •vl~ę _" Z" J ni; ież~~c :c~1 m trawie pai1. . głowie ·w alef. - Dobra jest, prz;1p;·o-
sarryc11 lwb,.et - męzcz::1.:ny am na l rzu ... oną, przez rarme. O~o. 1 biep,ł w _ Czemu T.'an tai, stoi? Prcsz? w.:idzę wam pa~t~Tzn. 
lek:::.rstv, o. Zaiste, wyrafinowana była 1 wesoł;v" · .. nodsko~'1.ch wyzeł. . 

1 
• zdjc:,ć m:.<ry:n. r~-ę i i·O' 18.żQwać . razem AJe osopnik któ1~e.!10 -im przypro-

"s.trożnoś~ fabr' kanta Brnkera. któ .. I - Coz za 1'.llPkn~r nies' ·.rzl~.dr z n~_ mi . ZG.W2L'.łn wres:>cie Roma. ' ·1 i- · · · · _, J -< • wao.:;:1 , .•:';1a1rnr• eJ n1e r;irzypominał 
ry z taką ii. 2medytacif! ..,-,nr;:':ukał dla! ~argot_,. spogb0ając r:i:·~i;o-j ."a ,,„;„:-~i- 1 · -' J2k n 1

" ~'JYJPŚ. io pb~:cwc.ś. pasterzv ze ~b1·ych r1 r.·n i tkEwych' 
S·~rc'-:h córeli;: p. oclo''nie nieznośne od. I c1ela mz na nsa. - A J'lK s:ę on \V<1

1
'1 !1 Cz_„,:..-.1: nie kaz2,ł soh,'e n .. owb<1-zQĆ V-'-' f '1 · 1 · v. _ ,_, ~ - .• ;·anr 'JS G~ ~ ,„ isr::::;_y. Bvł fal: przer>a·ź:-

1 .. u· ct,· '-""· proszę p<ma? . ,•;.o c~.· ,.,..,_ 1.·r:?,y. .A.-.·. d\vie god':.,_·n_v· ·po1.',·"'. 1 · · b d · · 't , 1 , 1 • ..., „_ ... i'~'le .rv n .. " i rn::: •. rn.1;::-1 . R"tUP,{?V.'atą 
A t" słr/,ce r-;.·aż·." wo}" in wsponi -- z2gi·2i! od:~cn{ d'.b].);:].1:, L ; 7:'' ., 1'": j·i7 cbl· "dnie, C') to 7.112.CZ• . . , . _ ~ . . .„ _ ·nne. ~e mi-no E2J~!:':'Z~ · :»c .1 c.l'J.ęc1, 

nie,;:: '•7 >:!·1 łór'71tic11 eskap:::c~. kiui w mując kapelusz. . w i'"'Z'1 lm 111i~'.<~i 1··- '..uJ::l±o\· 2n·"J '.„ ::-b.i.e panny zre-;;· .:-;ir~·vrałv z jego towa-
do1J~ze 0 d:;.ywim yr::i. ''l&11n-hcli f:·· ~-:us_ I zn:::jomcść 1-··h ?,..cwr-:~a. 'c'clt"'d te.i: ;v·:yl~ali ~ię n<:i ·./iącli:· ·.·.-::::twa. 
ho -nie1~·ecKo-v.ręgierska krew, a nu- Czy nie \\ :e r ·~1, r;::'h.i' --ó;""·"b. mej sobie l'.'"'.'2e :ri·e7~1 l chi 1i". r C<lt'ąd 

I tez pla~o.'"ali \ve trójkę. 
ds ~ta,i0 $ie cm'a?.: nrzeraźliwsza, tut~· i ·y)i'.'1~ ··ować w spokoju?" s1). ~ p2.n~1~ c1· ~,- .cl.') wn~osku, że jednak ,,. 

Jest popołljdnie. tała Roma. l 1 w1es ma swo}e uroki„. · 1 (D.c.n.) 

--- ...... -----------···-· --- ... --- _..__.„ _______ . .,.._ 
CE.NY UOtOSZfŃ [)1oh11e: za wyraz petit.lwy poza tek~te1n -- .5 zt. !nne O>;l• ~1.eni:;: ~a milimetr - szpaltę JlOZ\1 eh>te111 - zł l4. w ·tek$cie - z/. 21. - W r11rn1~r-icl ni~d 7.iel· 

nych i świ<1lei::n1ych ~SO pr"'c"'.il :ln;il'j 

·--------------------- ---·-· 
Wydaw·.:a: ::;póidzielnia wyd. „Express' llustrow~ny." w Łodzi. Kolegium Redahc}'ine; Red.i Adm. Łódź, Piollkowsirn 102a, Tet: 112-60 t 129-13. Uruk: :5p. „Czy,elnik", żwirki <l D-02724 
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